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CZĘŚĆ UUZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- | 
czyi Najwyższern postanowieniem z jdnia.. 6 i 
łipca b. r. w uznaniu , dlugoletniej, wiernej 
i znakomitej działalności służbowej*.'.staro­
ście . powiatowemu w Yólkermarkt, radcy 
rządowemu, Juliuszowi yon;We b en  a u, na­
dać najmiłościwiej order żelaznej .korony 
trzeciej klasy, a sekretarzowi- rządowemu 
rządu krajowego w Celowcu, Józefow^®.o p p, 
krzyż kawalerski orderu Fra^jsżfc^RŚzetit, 
obu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższern postanowieniem z dnia 12 
lipca b. r. radcy ministeryalnemu w mini­
sterstwie handlu, dr. Henrykowi W i t  te k , 
wfponownem uznaniu położonych przezeń 
znakomitych usług, nadać najmiłościwiej 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższern postanowieniem z dnia 4 
lipca b r. dyrektorowi telegrafów Francisz­
kowi S T k o ra  w Leruit?, >; potrr.dc przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, nadać najmiłościwiej stan szla­
checki z uwolnieniem od taksy.

Prezes ministrów, jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował

z u iiit  n
o  p i s m a c h .
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(Do A . Z.)
Paryż, w maju 1884.

I.
W liście twoim z miesiąca marca żą­

dasz odemnie, ażebym wypowiedział moje 
zdanie o najnowszej powieści Henryka Sien­
kiewicza. Zachęcasz mnie do tej pracy tą 
mianowicie uwagą, że ponieważ dotąd nie 
mamy teoryi o odtwarzaniu dziejowej prze­
szłości w powieściach, obowiązkiem jest 
starszych pisarzy, którzy sarni wydeptali te 
drogi, przekazać swoje doświadczenie ku 
pożytkowi swoich następców. Niełatwo to 
jest napisać coś pożytecznego o takim utwo­
rze, który tak powszechne obudził zajęcie, 
a zarazem tak sprzeczne wywołał uczucia i 
orzeczenia Ale uwaga twoja wychodzi z za­
łożenia, które jest niewątpliwie prawdziwem.

Wiadomo bowiem powszechnie, że te 
o r/a  nie potrafiła dotąd określić istoty twór­

*) W uznaniu wysokiego stanowiska, ja ­
kie Zygmunt Kaczkowski w literaturze naszej 
zajmuje i oceniając w całej pełni wielką donio­
słość wymiany opinij poważnych a wytrawnych 
na polu literackiem, zamieszczamy powyższą 
pracę krytyczną, nie wątpiąc , że ogół czytel­
ników naszych przyjmie ją z takiem zajęciem, 
na jakie pod każdym względem zasługuje. (lied )

sekreRtrzów ^Namiestnictwa Marcelego M a- 
n ą s  t erS  k i eg  o, " Eugeniusza K r a u s  a, i 
Władysława C h a  d z y ń s k i e g o, dalej wi- 
cegekretarza ministeryalnego w m inister­
stwie 'Spraw wewnętrznych, Antoniego J  a e- 
g e f m a n n a  starostami powiatowymi, .a ko- 
misnrzów powiatowych Michała P a u c j q_ 
wi a z a ,  Juliusza t j jo k  o p c  zy .ca i F ran ­
ciszka S l a d k a  sekretarzami Namiestni­
ctwa w Galicyi.

Prezes ministrów, jako kierownik m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
starszego inżyniera Jana M a t u l ę  radcą 
budowniczym, a inżynierów Alojzego F i ­
s c h e r a  i Henryka S t a l i  l a  starszymi in­
żynierami dla służby budowli państwowych

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższern pismem odręcznem z dnia 
10 lipca b. r. ces. król. wice-admirałowi. 
komendantowi marynarki i szefowi sekcyi I 
marynarskiej Maksymilianowi br. D a u b - j  
1 e b  s ky  von S t e r  n e  c k  zu K h r e n -  
s t e i n ,  nadać najmiłościwiej godność taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ JTIEUlłZĘIlOWA
T.ńvów, 19 Ulica.

Zatarg polityczny w Anglii spro­
wadził stanowcze rozdwojenie pomię­
dzy Izba wyższą a gabinetem. Jak 
przewidywano, lordowie odrzucili po 
śred oiezą.cą rezolucye lorda Wemyss, 
p.wyjmując poprawkę lorda Cadogana, 
polni ino że wielu parów, obawiając 
się doprowadzać rzeczy do ostateczno­
ści, powstrzymało się od głosowania. 
Lord Salisbury nie chciał stanowczo 
porozumienia, gdyż, jak twierdził na 
poufnem zebraniu, przyjęcie,rezolucyi 
lorda Wemyssa byłoby przyznaniem 
się stronnictwa torysów do bezsilno­
ści. W zatargu tym stronnictwo ga­
binetowo o tyje ma szanso szozęśliw-
bzo, że p. (rladstone jeszcze przed wy­
nikiem dyskusyi w izbie lordów nad 
ewentualnem porozumieniem, zapowie­
dział z góry, jaki jest program dal­
szego działania gabinetu. Po faktycz-

nem i jurydycznem zanegowaniu pro- ażeby wybory te były ograniczone, to
jek-tu reformy wyborczej, nie mogłaby 
go Izba gmin w jesieni odesłać do 
Izby wyższej, kanclerz więc przedsta­
wi Izbie niższej projekt ten sam do 
ponownej uchwały i po trzeciem czy­
taniu przedłoży bil Izbie wyższej. Stron­
nictwo torysów nie posiada żadnego 
programu, odzywa się natomiast z lek­
ceważeniem o mani festaey ach opinii 
publicznej, co bardziej jeszcze rozna- 
miętnia. Jedyny plan torysów w kam­
panii przeciw Gladstonowi opiera się 
na ewentualnych ni (‘powodzeniach je ­
go polityki zagranicznej. Ale jak już 
skonstatowano i jak świadczą fakta, 
społeczeństwo angielskie zaintereso­
wało się tak gorąco sprawą reformy 
wyborczej, że chyba jakieś nadzwy­
czajne kieski mogłyby odwrócić jego 
uwagę od tej pierwszorzędnej kwestyi
wewnętrznej.

Dzienniki angielskie konstatują, 
że duch opozycyi i rozjątrzenie prze­
ciw Izbie lordów doszły do takich 
rozmiarów, o jakich nie mieli pojęcia 
świadkowie analogicznego ruchu przed 
ośmnastu laty, gdy szło o podobne re­
formy, którym się Izba wyższa i wów­
czas sprzeciwiała. Odcień radykalny 
stronnictwa liberalnego z Brightem na 
czele rad jest wielce, źe porozumienie 
nie przyszło do skutku. F : * ~ ta 
wie, że kraj nie zaaprobowali)} mgdy  
zniesienia poważnej trądycyą instytu- 
cyi Izby wyższej. Ale wystąpiła ona 
z dwoma wnioskami, które uzyskały 
wielką popularność w kraju. Najpierw 
propaguje myśl reformy Izby wyższej, 
z okazyi okazanego przez nią uporu, 
a następnie w dalszym wniosku przed­
stawia plan i naznacza kierunek, w 
jakim ma się odbyć rzeczona retor *

I ma. Frakcya radykalna żąda miar 
- wicie, ażeby Izba wyższa wychodziła -

jest, prawo głosowania przy wybo­
rach do Izby lordów miałyby tylko 
pewne klasy i kurye. Zastrzeżenie to 
trafia do przekonania umiarkowanych 
torysów, i dlatego tern niebzpieczniej- 
szym staje się projekt dla Izby a tern 
więcej widoków powodzenia zyskuje. 
Nakoniec zasługuje na podniesienie 
jeszcze jedna okoliczność nie małej 
wagi. Kiedy dawne agitacye i ruchy 
wymierzane były przeciw rządowi, obe­
cny ruch za reformą wyborczą zwraca 
się tylko przeciw^ jednej instytucyi 
w kraju, która, jak to lord Roseberry 
twierdzi, nie posiada w pośród ludno­
ści przyjaciół. Dawne tego rodzaju 
agitacye doprowadzały do scen gorszą­
cych, a tera samem odstręczały umiar- 
kowańsze sfery; obecnie zaś gabinet, 
dlaktórego się głównie te agitacye odby­
wają, nieomieszka czuwać, ażeby ruch 
utrzymać w granicach przyzwoitych. 
Widzi to dobrze pewna frakeya tory­
sów, pragnąca uniknięcia kolizyi, ale 
wobec uporu przewódcy głównego 
obozu czuje się bezsilną i odzywa się 
jedynie z ubolewaniem, że tradycyjna 
polityka pierwszych niegdyś w kraju 
reprezentantów doszła do negacyi 
tylko, nie mogąc stworzyć programu 
dodatniego działania.

Sprawy krajowe.
(Towarzystwo pedagogiczne).

III.
T arn ó w , 17 lipca.

(Dokończenie.)
Nastąpił z porządku dziennego referat 

a w a k  i .  zawierający projekt do zmiany
_ , . - - . , tawv szkolnej tyt. I. i 1L „O mianowaniu

w przyszłości z wyborow, jeże li n ie - ; płacac^  i ixmjcj, gębowych korzyściach" 
cała, to przynajmniej część jej; dalej, i Referent odczytawszy obszerne motywa do

czości: rozmaite narody i wieki rozmaicie 
ją pojmowały. U Greków źródłem jej była 
samodzielna potęga człowieka, o której ich 
filozofowie wysokie mieli wyobrażenie. Rzy­
mianie, naśladownicy Greków, obniżyli ją 
do umiejętności odtwarzania a ich poezya 
była tylko zadaniem trafnego rozsądku i 
stylu. W wiekach średn ich , w których wie­
rzono  ̂w możność bezpośredniego związku 
człowieka z niebem , miano ją za owocna-  
tchnienia, czyli mimowolnego znalezienia i 
dlatego ówczesnych poetów nazywali truba­
durami. Z odrodzeniem znowu ją  obniżono 
do mechanicznej roboty i poetów nazwano 
rym o twórca mi. U nas klasycy nazywali się 
wierszopisami a romantycy, wywodzący swe 
pochodzenie od średniowiecznych pieśnia- 
rzy, przybierali chętnie nazwisko wieszczów. 
A kiedy w określeniu samejże istoty twór­
czości widzimy takie rozniesienie się mnie­
m ań, to szczegółowe pytanie, na czem po­
lega sztuka odtwarzania dziejowej przeszło­
ści w poezyi, pozostaje tak u n a s , jak wszę­
dzie indziej, nierozwikłaną zagadką, o której 
wprawdzie napisano niepoiiezoną ilość roz­
praw i śtudyów, lecz którą mimo to każdy 
rozwiązuje według własnego smaku albo 
otrzymanego wrażenia. Toż gdzie nie masz 
teoryi, tam miejsce jej musi zająć empi 
ryzm — a traktat akademicki muszą zastą­
pić uczucia i raniej albo więcej luźne spo­
strzeżenia. Z pewnej summy takich spo­
strzeżeń, porównanych z sobą, tworzy się 
sąd, który się staje własnością ogółu i po­
zostaje na zawsze. Spostrzeżenia zatem, zro­
bione przez ludzi ta k ic h , którzy z powoła­
nia a przeto i z konieczności musieli nad 
temi zagadnieniami rozmyślać, mogą mieć 
pewną wartość, lecz bez wątpienia nie wię­
k s z ą /  niżeli te, które zrobi każdy inny 
czytelnik, mający ukształcenie niezbędne

do rozważania utworów literatury i sztuki. 
Lecz od czegóż mam zacząć? Oto od okre­
ślenia pierwszego wrażenia.

Nie umiejąc czytać powieści w odcin­
kach dzienników, musiałem zaczekać, póki 
ta powieść Sienkiewicza, o której już na­
przód rozeszły się wieści pochwalne, nie 
wyjdzie w osobnem wydaniu. Otrzymawszy 
takowe nareszcie, przeczytałem wszjostkie 
cztery tomy z równem zajęciem — a skoń­
czywszy tom czwarty, wziąłem znów pierw­
szy do rę k i, ażeby jeszcze" raz przejrzeć co 
znamienitsze ustępy. Czytając niemal wszy-

jąc wiele z nich już w połowie 
wcześniej, ja, z mojej strony, czyniąc takie 
wyznanie, nie mogę autorowi oddać większej 
pochwały. .

Przed laty trzydziestu Karol Szajnocha 
pisał do jednego z młodszych ówczesnych 
pisarzy: „Ilekroć który z młodych aufcorow 
naszych zyska powszechne uznanie, zawsze 
doznaję uczucia niewysłowionej radości, bo 
mi się zdaje, że nam wszystkim ziemi przy­
bywa. “ Powtarzam tutaj te słowa, bo okre­
ślają one dokładnie moje własne  ̂ uczucie, 
jakiego po przeczytaniu tej powieści do­
znałem a nie umiałbym go lepiej wysłowić.

D ow iedziałem  się jednocześn ie , że te n  
now y u tw ó r m ł o d e g o  a u to ra  sehw alono w 
K rakow ie n a  um or. N iek tó re  dziennik i z g a ­
n iły  te  przesadzone pochw ały , nazyw ając je  
apolog ią i u trzy m u jąc , że apologie tylko 
szkodę przynoszą. Nie dobrze to jest bez 
w ątp ien ia  dla poczynającego autora , jeże li 
go n a  parnym  wstępie schwalą nad miarę, 
bo^oźnfej do wypiętrzonych pochwał pię­
trzą się wymagania, którym niełatwo uczynić 
zadość; ale zresztą nie widzę w tern tak 
wiele złego. Wolę zawsze przesadzoną po­

chw ałę, choćby mniej albo więcej naiwną, 
byle nie koteryjną, niżeli przesadzoną lub 
zgoła żółciową naganę , która zresztą czę­
stokroć także jest koteryjną. Uniesienie się, 
jeżeli szczere jest zawsze objawem doda­
tnim ; rozgrzawszy jednego, rozgrzewa dru­
gich i wielu zachęca do pracy. Nie przynosi 
zaś ani ujm y, ani szkody nikomu, bo w li­
teraturze nie masz ani sądów, ani sędziów 
nieodwołalnych — a droga do zasługi i 
sławy jest bardzo szeroką. Żaden poeta nie 
jest tak wielkim, aby ją innym zawalił. 
Obok Goethego było jeszcze dość miejsca 
dla Szyllera a obok Szyllera dla czterdzie­
stu innych poetów. Po Bajronie i Walter- 
Seocie, Dickens i Bulwer wyrośli całkiem 
swobodnie do zasłużonych rozmiarów — a 
Wiktor Hugo i D um as, chociaż zajęli sobą 
całą czytającą powszechność, nie ujęli nic 
zgoła sławie " kilkudziesięciu pisarzy, któ­
rzy po nich powstali. U nas, Mickiewicz,

| słusznie uznany za słońce naszej poezyi, 
przecież nie zaćmił Słowackiego i K rasiń­
skiego; obok tych trzech, Malczeski, Go­
szczyński, Zaleski i tylu innych, znaleźli 
także krzesła senatorskie dla siebie — a 
społeczności dla żadnego nie brakło zapału, 
który go potrafił obudzić. Garczyński zaś 
poszedł w zapomnienie, chociaż go podniósł 
nad wszystkich głos tak potężny, jakim  
władał Mickiewicz. Przesadzone pochwały 
nie przynoszą żadnej szkody, bo sad opinii 
publicznej tak samo je redukuje , jak prze­
sadzone nagany. F

Tylko w pochwałach naszych powin­
niśmy zachować ową granicę, którą prze­
kroczy wszy, hnuglibyśmy być posądzeni o nie­
znajomość tych skarbów duchowych, które 

| nagromadziły u siebie iime narody. Jesteśmy 
j wyrozumiali dla matki, która swoje dziecko 
; uważa za najpiękniejsze ze wszystkich, alei



swych wniosków, przedstawia następujące 
wnioski.

Tytuł I . O mianowaniu nauczycieli.
Art. 1. (uzupełnienie 8. ustępu). Tym­

czasowe nadawanie posad nauczycielskich 
należy do rad szkolnych okręgowych. Rady 
okręgowe mają o każdej opróżnionej a tym­
czasowo obsadzić się mającej posadzie do­
nieść bezzwłocznie Radzie szkolnej krajowej, 
która prowadzi ewidencyę tych posad i o- 
głasza je co najmniej dwa razy w roku w 
dziennikach urzędowych i szkolnych. Poda­
nia kompetentów wniesione być mają do 
Rady szkolnej krajowej, a ta zakomunikuje 
je tym radom, w których okręgu są posady 
do obsadzenia.

Art. 5. (dodatek do tego artykułu). 
Przy prezentowaniu należy się ściśle kiero­
wać zasadą, że przy równej zasłudze roz­
strzygają lata służby kompetentów, by tym 
sposobem umożliwić nauczycielowi postąpie­
nie na wyższe stopnie płacy. (§. 50, al. 8, 
ust. szk. państ. z 2 maja 1883).

Art. 6. (zmiana 2 ustępu). Jeżeli zaś 
Rada szkolna krajowa uzna, że przy doko­
nanym wyborze nie kierowano się ściśle za­
sadą w art. 5, ust. 2 wyrażoną, w takim 
razie zwróci akta radzie szkolnej okręgowej 
z przytoczeniem powodów, dla których 
przedstawionemu dekretu nominacyjnego od­
mawia i wezwie ją ,  by zażądała przed­
stawienia godniejszego kandydata z pośród 
ubiegających się. Gdy powtórnie czy to ten 
sam, czy też inny przy równych zasługach, 
lecz młodszy w służbie, zostanie przedsta­
wiony, natenczas Rada szkolna krajowa za­
mianuje sama jednego z kompetentów, wy­
mogom art. 5, ust. 2 w zupełności odpo­
wiadającego.

Art. 7. (zmiana tegoż). Jeżeli ci, którzy 
mają prawo prezentowania, nie oświadczą 
się w terminie przepisanym (art. 5, ust. 1), 
winna Rada szkolna krajowa na przedsta­
wienie okręgowej zamianować i bez prezen­
ty jednego z kandydatów, stosując się także 
i w tym wypadku do przepisu w art. 5, 
ust. 2 bliżej określonego. Gdyby nauczy- 
czyciel po złożeniu egzaminu kwalifikacyj­
nego w pierwszem pięcioleciu nienagannej 
służby nie został stale zamianowanym, mają 
mu być następne lata przy pierwszem jego sta­
łem zamianowaniu wliczone do dodatków 
pięcioletnich.

Art. 9. (zmiana tegoż). Powyższe za­
sady mianowania nauczycieli tyczą się także 
nauczycielek, które jednak przy" szkołach 
męskich pod żadnym warunkiem, w szkołach 
zaś mieszanych samoistnej posady zajmować 
nie mogą, a kierownictwo w szkołach żeń­
skich, począwszy od pięcioklasowych, ma być 
poruczone tylko nauczycielom (nie nau­
czycielkom^.

Art. 10. (ustęp 2.) ze względu na treść 
art. 5. ust. 2., jakoteż art 12. odpada.

Nad wnioskami temi wszczęła się bar­
dzo ożywiona dyskusya, w której kilkunastu 
przemawiało mówców, z rozmaitego stano­
wiska zapatrujących się na wnioski refe­
renta. Byli gorący zwolennicy tychże, któ­
rzy chcieli nawet przeprzeć uchwalenie en 
bloc, ale przeciwnicy, wszczynaj^o"dyskusyę 
szczegółową, wyczerpali czas do w pół do 
drugiej, a jeszcze był szereg mówców za­
pisanych do głosu. Wobec spóźnionej pory 
przewodniczący dr. G erstm ann, za zgodą

zgromadzenia, widział się zniewolonym odro­
czyć dalszy ciąg debaty do następnego dnia.

Kończę na tern dzisiejsze sprawozda­
nie, odkładając opisanie dzisiejszego popo­
łudnia do jutrzejszej korespondecyi, bo 
spieszę na festyn ogroduwy, urządzony na 
cześć zjazdu nauczycielskiego. (G).

czas

IV.
T arn ó w , d. 18 lipca 1884.

Według programu, dopełDić miano pod- 
tegorocznego zjazdu pedagogicznego 

poświęcenia i odsłonięcia pomnika Kazimi- 
rza Brodzińskiego. Piękna ta uroczystość 
odbyła się też wczoraj po południu wśród 
licznego udziału publiczności. Sympatyczny 
autor „Wiesława* był niegdyś uczniem gim- 
nazyum tarnowskiego i ztąd powstała przed 
kilku laty myśl wzniesienia pomnika wie­
szcza przed gmachem, w którym się mie­
ści gimnazyum Jest to okazały budynek, 
wzniesiony przed kilku laty kosztem rządu, 
a urządzony według wszelkich wymagań hy- 
gieny szkolnej, Znany ze swej energii dy­
rektor tego zakładu, p. T r z a s k o w s k i ,  
zajął się gorliwie zebraniem potrzebnych na 
wzniesienie pomnika funduszów, a wczoraj 
dzieło to zostało ostatecznym uwieńczone 
skutkiem. Na uzbieranie funduszu potrze­
bnego składała się w pierwszym rzędzie 
młodzież szkolna, resztę zaś uzupełniono 
składkami obywateli i instytucyj publicznych 
miejscowych, dochodem z przedstawień a- 
matorskich, tudzież hojnym datkiem, pocho­
dzącym od rodziny wieszcza. Na uroczystość 
wczorajszą przybył do Tarnowa zięć K. Bro­
dzińskiego, p. Julian Rucz, właściciel dóbr 
Faszyce pod Warszawą. Żona jego, Karolina, 
znana z poezyj Brodzińskiego „Karolcia" nie 
mogła przybyć na tę gloryfikacyę ś. p. ojca, 
ponieważ dla uciążliwej choroby piersiowej 
od kilku lat już przebywa w Tyrolu; obaj 
zaś jej synowie bawią obecnie w Ameryce. 
Mylnem więc było doniesienie onegdajsze 
warszawskich dzienników, że zięć Brodziń­
skiego z dwoma synami zjedzie do Tarnowa. 
Pan Rucz złożył kwotę 200 rubli na dokoń­
czenie pomnika, a nadto 100 rubli na kon- 
serwacyę, do której się gmina m. Tarnowa 
zobowiązała po wieczne czasy. Niemało też 
przyczynił się do powiększenia funduszu 
:ędziwy wieszcz a serdeczny niegdyś przy- 
aciel Brodzińskiego, Bohdan Zaleski.

Pomnik Brodzińskiego prezentuje się 
okazale; jest to pięknie wykonany biust, o- 
sadzoay na piedestale wysokości 4 metrów, 
ozdobnie wyciosanym z dobrego gatunku 
piaskowca. Pomnik jest wykonany przez zna­
nego krakowskiego rzeźbiarza p G a d o m ­
s k i e g o ,  który osobiście kierował wczoraj 
ustawieniem biustu na piedestale murowa­
nym. Przed godziną czwartą po południu 
tłumy publiczności zebrały się przed gma­
chem gim nazyalnym ; w odgrodzonem zaś 
miejscu tuż pod pomnikiem zasiadło liczne 
grono dam oraz osobistości urzędowe. Wy­
mieniamy przedewszystkiem sędziwego p re­
zesa Akademii umiejętności, dr. Józefa M a- 
j e r a ,  który umyślnie na tę uroczystość z 
Krakowa zjechał (hr. Stanisław Tarnowski 
nie mógł przybyć z powodu znanego wy­
padku śmierci w rodzinie); dalej c. k. starostę 
tamowskiego księcia P o n iń s k ie g o ,k s ię d z a  
infułata G w i a z d o n i a ,  p. Ruczai burmistrza

p. R o g o y s k i e g o  oraz delegatów czeskich, 
którzy pierwszy rząd krzeseł zasiedli. Roz­
poczęła się uroczystość aktem religijnym po­
święcenia pomnika, którego dokonał ks. in ­
fułat Gwiazdoń w licznym orszaku ducho­
wieństwa. Po skończonej ceremonii kościel­
nej wstąpił na trybunę prezes Towarzystwa 
pedagogicznego i wygłosił mowę półgodzin­
ną, do okoliczności zastosowaną, mniej wię­
cej tej treści: Czcić zasłużonych w narodzie 
mężów i zachowywać ich pamięć dla poto­
mności, jest rzeczą godziwą i uczciwą i jest 
to nietylko wyrazem wdzięcznego serca, ale 
poniekąd nawet spełnieniem obowiązku wzglę­
dem narodu. Są w każdym narodzie ludzie 
wyjątkowi, którzy jak drogoskazy wskazują 
swoim ziomkom nowe szlaki; o takich n a­
ród nigdy zapominać nie powinien. Wieszcz 
nasz powiada „klątwa ludom, co swoje mor­
dują proroki*, a mordują je przez zatarcie 
o nich pamięci u potomności; z drugiej stro­
ny mnoży się i potęguje życie narodowe 
przez oddawanie czci należnej znakomitym 
narodu synom. Warszawie w pierwszym rzę­
dzie przypadałoby właściwie uczcić wie 
szcza pomnikiem, gdyż tam było główne 
działalności jego pole, ale i Tarnów ma 
słuszne do tego powody, gdyż Brodziński 
ścisłemi z miastem tem związany był nie­
gdyś węzłami. Tu uczęszczał do gimnazyum 
jako biedny sierota, tu w wieku pacholęcym 
jeszcze próbował pierwsze stawiać kroki na 
drodze poetyckiej, a mianowicie znana jest 
jego elegia na zgon kolegi, który utonął 
podczas kąpieli w Białej.

Podczas wielkich wojen Napoleońskich 
zaciągnął się Brodziński do szeregów ów­
czesnego boga wojennego, w chęci służenia 
ojczyźnie, i wtedy to opuścił Tarnów i Ga- 
licyę na zawsze. Jeden dotychczas postawił 
zmarłemu poecie pomnik ś. p. Lucyan Sie- 
mieński, ale nie pomnik spiżowy lub ka­
mienny, lecz skreślony ręką mistrza żywot 
poety, którego lekturę mówca młodemu 
zwłaszcza pokoleniu gorąco zaleca... Dalej 
wyliczył mówca cnoty wieszcza i scharakte­
ryzował pokrótce jego stanowisko w litera­
turze polskiej, jako poprzednika Adama 
Mickiewicza, który według słów ewangelicz­
nych „torował drogę temu, który miał po 
nim przyjść* i rzeczywiście przyszedł i sta­
nął u szczytu doskonałości. Mówca podnosi

dalsze sprawozdanie do jutrzejszej korespon- 
deneyi.

SPRAWY MONARCHII

w krytyce literackiej taka wyrozumiałość nie 
może mieć miejsca. My Danta ani Szeks­
pira u siebie nie mamy: możemy się przy­
znać do tego, nie ubliżając wcale wysokiej 
wartości naszych wielkich poetów. W po- 
wieściopisarstwie naszem mamy także n ie­
mało znakomitych okazów, ale jeszcześmy 
niemi nie zaćmili ani W alter Scotta i Bul- 
wera, ani Wiktora Huga i starszego Dumasa, 
których utwory stały się własnością wszyst­
kich cywilizowanych narodów. Nadewszystko 
zaś w sądach naszych porównawczych nie 
tykajmy Homera, albowiem estetycy wszyst­
kich narodów wyznają względem niego za­
sadę : Nie będziesz wzywał imienia jego na­
daremnie. Słońce to, które oświeca jego 
wszystkie pieśni epickie, jeszcze nie zaświe­
ciło w żadnym utworze innego poety — a 
do tego spokoju, z którym poeci greccy, zebrani 
pod zbiorowem nazwiskiem Homera, tworzyli 
wspaniałe pieśni Iliady i Odyssei, dotych­
czas tylko jeden Goethe się zbliżył — a i 
ten tylko w „Hermann und Dorothea*. Spo­
kój zaś ten, który widzimy w Ifigenii i dru­
giej części Fausta, jest już tylko sztucznem 
a nie naturalnem znamieniem owego two­
rzącego geniuszu, który w Homerze tak wy­
soko jak Stwórca nad stworzonemi przez sie­
bie światami unosi się nad wytworami swej 
wyobraźni i ze spokojem wszechwładnego 
rozumu układa je w całość pełną harmonii 
i równowagi.

Daleko mniej jeszcze godzi się porów­
nywać powieść nowoczesną, choćby przed­
stawiającą w sposób epicki historyczne obra­
zy, do epopei. Wprawdzie Krasiński nazwał 
był Muszkieterów Dumasa epopeją europej­
ską, ale wielki poeta wypowiedział tem okre­
śleniem tylko swoje pierwsze wrażenie a nie

sąd krytyczny o tym romansie, który zre­
sztą, jest często w rażącej niezgodzie z hi- 
storya. Z nowszych pisarzy tyl o jeden Emil 
Zola, zajmujący się teoryami, miał kroto- 
chwilną odwagę powiedzieć: że starożytne 
epopeje i nowoczesne romanse ce sont des 
phenomłnes logiąues qui se valent. Niehome- 
rycznemu powieściopisarzowi udało się choć­
by tym razem wywołać śmiech homeryczny. 
Według jednogłośnego zdania estetyków, 
epopeja nie należy do kategoryi płodów li­
teratury w jej zwyczaj nem pojęciu. Epopeja 
jest samodzielnym; wyrazem geniuszu całego 
narodu, albo też społeczeństwa, mającego 
swoją odrębną i własną istotę duchową. Epo­
peja jest wspaniałą i wyniosłą historyą cza­
sów, które jeszcze" dziejopisarza nie miały, 
je s t ona zawsze świętą legendą a czasem 
samą religiją; jest więzią duchową rodzin i 
szczepów, z których się społeczeństwo skła­
dało; jes t w pewnem znaczeniu jakoby da­
chową ojczyzną żywych a najwspanialszym 
i nieśmiertelnym pomnikiem narodów umar­
łych „To wielkie słowo ludzkości „epos* — 
powiada jeden z naszych dawnych pisarzy — 
jest wyrażeniem poetyckiem i ścisłem całej 
sumy wyobrażeń i podań rozlanych w spo­
łeczeństwie i niby formułą algebraiczną spo­
łecznego rozumu*. Epopeja nie jest dziełem 
samego wieszcza, tylko zbiorem uczuć, po­
jęć i trądycyj żyjących w narodzie, zbio­
rem przez wieszcza w wzniosłą poetycką 
formę ubranym a przez cały naród jedno­
głośnie przyjętym. Epopeja przeto nie może 
być dziełem wieków bieżących: narody, które 
jej dotąd nie mają, nigdy mieć jej nie będą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

zn aczenie pedagogiczne prac poetyckich au­
tora „Wiesława*, który pierwszy z pomię­
dzy poetów polskich sięgnął do sfery życia 
ludu wiejskiego, i z taką p raw dą, a jwrźy-. 
tem tak uroczo kreśli obrazy, wzięte zaży­
cia tego ludu W końcu apostrofował mów­
ca młodzież szkolną, wzywając ją  by z czcią 
i miłością spoglądała na twarz kamienną 
wieszcza, tego reprezentanta rzewnej pro 
stoty w naszej lite ra tu rze , i żeby ztąd wy 
ciągała naukę, że prostota szczera a ser 
deezna nader cenną jes t cnotą. Długie * 
piękne swe przemówienie zakończył prezes 
Towarzystwa pedagogicznego słowami: „cześć 
wszystkim , którzy piękną tę myśl powzięl 
i którzy do jej urzeczywistniejaia,.się. przy­
czynili!"

Po zejściu z trybuny mówcy nastąpiło 
odsłonięcie pomnika, wśród głośnych oklas­
ków zgromadzonej publiczności, poczera chór 
męski z towarzyszeniem orkiestry wojskowej 
odśpiewał kantatę okolicznościową, ułożoną 
przez inspektora szkół okręgu tarnowskiego, 
pana Franciszka Haburę. Na tem około go­
dziny 5 skończyła się piękna uroczystość; 
a publiczność jeszcze do wieczora przypa­
trywała się szlachetnym rysom „kamiennej 
twarzy* wieszcza.

Wieczorem odbył się w ogrodzie miej­
skim festyn na cześć zjazdu pedagogicznego. 
Festyn powiódł się wyśmienicie, pogoda 
najpiękniejsza sprzyjała bowiem, a dźwięki 
muzyki wojskowej, z Krakowa sprowadzonej, 
ściągnęły niezliczone tłumy Tarnowian do 
ogrodu. Zabawa przeciągnęła się do późnej 
nocy.

Dziś po 8 godzinie rano rozpoczę­
ły się obrady w sali posiedzeń, odczytaniem 
kilku telegramów powitalnych, które wczo­
raj już po zamknięciu posiedzenia z rozma- 
tych miast czeskich nadeszły, tudzież tele­
gramu prof. uniwersytetu jagiellońskiego dr. 
A. Lewickiego, dawnego sekretarza Tow. 
pedagogicznego, który wyraża żal, źe zaję­
cia służbowe nie pozwoliły mu przybyć na 
zjazd, jak tego szczerze pragnął.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi wczoraj 
przerwanej, a że chodziło o sprawę ukróce­
nia praw nauczycielek w niektórych kierun­
kach, zabrała więc głos w obronie nauczy­
cielek pani S c i s ł a w s k a  z Tarnowa i w 
obszernem, a bardzo gruntownem przemó­
wieniu usiłowała bronić kobiety-nauczycielki 
przed zarzutem, jakoby niezdolną była do 
kierowania szkołą kilkuklasową. — Tempe­
ratura w sali była iście tropikowa , zapał 
do dyskusyi zamanifestował się już licznem 
zapisywaniem się do głosu; w tem zabrzmia­
ła na ulicy trąbka sygnałowa straży pożar- 
neJ> gdyż w pobliżu sali obrad wszczął się 
pożar. Rzecz prosta, że wobec tego zajścia 
musiano przerwać rozprawę, a sprawozda­
wca wasz, korzystając z tej przerwy spieszy 
z przesłaniem relacyi niniejszej, odkładając

Znany wniosek, przedłożony w sejmie 
tyrolskim o odłączenie włoskiej części tego 
kraju i utworzenie osobnego okręgu admi­
nistracyjnego i politycznego, pojawia się o- 
becnie nie po raz pierwszy, i jes t tylko re- 
miniscencyą lat dawniejszych. Nie ma też 
wątpliwości, że i teraz także dozna takiego 
samego losu, jak w latach poprzednich. Go­
dną uwagi jest rzeczą, iż tym razem orga­
na liberalne starają się ukuć z tego wnio­
sku broń zaczepną przeciw obecnemu mini­
sterstwu, a jeden z nich pociągając parale­
lę pomiędzy wnioskiem włoskim w Tyrolu, 
a niemieckiemi aspiracyami w Czechach, do • 
daje z przekąsem, iż godzi się mieć to w 
pamięci, że „właśnie za czasów m inister­
stwa, które nazywa się pojednawczem, po­
jawiają się takie separacyjne dążności*. 
Słusznie odpowiada na to Presse, że orga­
na liberalne nie powinny o tem zapominać, 
iż pierwsze echa o podział Tyrolu na dwie 
części, niemiecką i włoską, pojawiły się za 
czasów m inisterstwa ks. Auersperga, i że 
ówczesny wniosek posła Prato znalazł po­
parcie u lewicy, która pracowała nad tem, 
aby rozdział taki przeprowadzić.

— Przedwczorajsze wybory sejmowe z 
miast szląskich wypadły bardzo niepomyśl­
nie dla obozu narodowego. Nawet we Fryd- 
ku, gdzie podczas ostatnich wyborów prze­
szedł kandydat narodowy, ksiądz Findyński, 
zwyciężył tym razem kandydat centralistów.

— Z Berna donoszą do Presse, iż sejm 
morawski ma być zamknięty 23 b. m., 
w skutek czego weryfikacya wyborów mo­
głaby być w części załatwioną dopiero na 
przyszłej sesyi. Dalej piszą z Berna, iż na­
miestnik hr. Schónborn miał polecić wła­
dzom politycznym, aby w sprawach wybo­
rów sejmowych nie znosiły się wprost 
z wydziałem krajowym, lecz za pośredni­
ctwem namiestnictwa.

Między petycyami, wniesionemi do 
sejmu morawskieg ■ na przed w\ zorajszern 
posiedzeniu, znaidowała się i petycya bąr- 
neńskiej Izby handlowej o spieszne wybu­
dowanie projektowanej kolei morawskiej, 
oraz petycya kuratoiyi morawskiego muzeum 
przemysłowego o subwencyę.

Zamknięcie rachunków różnych fundu­
szów przyjęto, a uchwalono większą liczbę 
stypendyów i subwencyj dla szkół facho­
wych, towarzystw różnych i szpitali.

Przyjęto do w iadomości zawiadomienie 
namiestnictwa, że użycie funduszów indem- 
uizacyjnych na pożyczki, jest niedopuszczal- 
nem. Akta wyboru dwóch posłów przekaza- - 
no komAsyi weryfikacyjnej. Poseł Adolf Dub- 
sky postawił wniosek , aby wydziałowi kra­
jowemu polecić, iżby skierował swe usilne 
staranie na wprowadzenie jak największej 
oszczędności w gospodarce gm in , i zmniej­
szenie dodatku do podatków na rzecz tychże.

Poseł Chluraecki i towarzysze wnieśli, 
ażeby poruczyć wydziałowi krajowemu zba­
danie wpływu obecnych ustaw agraryjnych 
i stosunków kredytowych rolniczych na po­
siadłość włościańską, a zarazem, by wydział 
przeważnie pielęgnował kredyt osobisty ma­
łych posiadaczy ziemskich przez wprowa­
dzenie i popieranie towarzystw zaliczko­
wych.

Poseł Franki i towarzysze wnoszą, 
ażeby poczyniono przedwstępne dochodzenia, 
celem założenia biura technicznego kultury 
krajowej.

— Presse pisze: O zbrodniczej działal­
ności anarchistów Stellmachera i Kammerera 
dochodzą ciągle nowe i zajmujące szczegóły.
O zbrodni w Strassburgu możemy podać na­
stępujące wiarogodne d a ty : Stellmaeher, 
Kamerer i trzeci, nieznajomy, udali się o go­
dzinie 1 w nocy do apteki Linharda. Sfcell- 
macher zadzwonił i wręczył aptekarzowi re­
ceptę na pewien środek ubezwładniający. 
Kammerer widząc z ulicy, że aptekarz wa­
ha się z przyrządzeniem recepty, wszedł do 
lokalu i począł go bić bagnetem po głowie. 
Stellmaeher rozbijał tymczasem kasę, w któ­
rej znajdowało się wszystkiego 20 mark. 
Ponieważ aptekarz stawiał rozpaczliwy opór, 
w skutek czego powstał hałas, mordercy 
wymknęli się z lokalu i udali się piechotą 
na dworzec kolejowy, gdzie wsiedli do pier­
wszego lepszego pociągu, zaniechawszy pier­
wotnego piauu złupienia jeszcze kilku in­
nych aptek w Strassburgu. W drodze do 
Szwajcaryi ułożono jednak nowy plan roz­
bójniczego morderstwa, a tym razem polem 
popisu miał być Stutgardt. Kammerer wyje­
chał do Schaffhuzy i na dworcu kolejo­
wym spotkał się z Kumitschem. Tutaj za­
czekali na Stellmachera, który niebawem 
przybył z czwartym towarzyszem, tym sa­
mym, który brał udział w rozbójniezem 
morderstwie w Strassburgu. Banda ta przy­
była dnia 10 listopada do Sztutgardu i za­
jęła się bezzwłocznie zrekognoskowaniem



miasta. We dwa dni potem dokonano zama­
chu na bankierze H eilbronnerze, poczem 
mordercy rozeszli się i spotkali się znowu 
w Zurychu, gdzie zrabowane w Stut.gardzie 
pieniądze złożyli do kasy anarchistycznej. 
Równocześnie uchwalono wysłać Stellmachera 
do Wiednia, dla wykonania nowych zbrodni­
czych zamachów.

SPRAWY ZAGRIHCZEE
(Z  P e t e r s b u r g a .)

Na posiedzeniu kolegium rzymsko-ka­
tolickiego w Petersburgu odczytano pro- 
pozycyę m inistra spraw wewnętrznych hr. 
Tołstoja, następującej treści: „Doszło do
wiadomości ministerstwa, iż księża znajdujący 
się na wygnaniu i na mocy manifestu z 13 
maja 1876 uwolnieni z pod nadzoru policyi, 
nieprawnie używani są przez dziekanów i 
proboszczów do spełniania posług religij­
nych, co sprzeciwia się woli najwyższej, wy­
rażonej we wzmiankowanym manifeście, u- 
walniającym wprawdzie księży z pod nadzoru 
policyi, z zastrzeżeniem jednakże, iż nie 
wolno im wstępować do służby państwowej 
lub publicznej, a zatem i spełniać posług 
religijnych".

Na mocy wniosku hr. Tołstoja kolegium 
wysłało rozporządzenie do tych biskupów, 
w których dyecezyi znajdują się księża wy­
gnańcy, takiej tre śc i: „Wkłada się obowią ­
zek na biskupów, aby mieli baczność na to. 
iżby księża, zostający na wygnaniu, wyłą­
czając tych. którzy w porządku prawnym 
zostali mianowani wikaryuszami, nie wypeł­
niali pod odpowiedzialnością biskupów żad­
nych posług kościelnych".

Rozporządzenie powyższe stawia prze­
szło 200 księży, którzy wrócili z wygnania, 
w najprzykrzejszem położeniu. Arcybiskup 
mohilewski ks. Gintowt prosił celem cofnię­
cia tego rozporządzenia oaudyencyę u cara, 
a następnie u T ołsto ja, lecz tu i tam mu 
jej odmówiono.

Dzienniki rossyjskie donoszą, że w mi­
nisterstwie komunikacyi, z inicyatywy mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, zapadło osta­
teczne i stanowcze postanowienie, aby 
wszyscy urzędnicy i cały etat służbowy na 
południowo-zachodnich kolejach żelaznych 
rossyjskich byli odtąd wyłącznie i bez wy­
jątku poddauymi rossyjskimi i znali funda­
mentalnie język rossyjski. Wszyscy pozosta­
jący dotychczas w służbie kolejowej obco­
krajowcy, a chociażby i uaturalizowani, lecz 
nieznający dostatecznie rossyjskiego języka, 
mają być bezzwłocznie wydaleni. W W ar­
szawie podał już to do publicznej wiadomo­
ści miejscowy policmajster za pomocą okól­
nika i plakatów. Russlcij Kur jer zaś donosi, 
że zarząd warszawsko-petersburskiej kolei 
żelaznej, przebywający w Petersburgu, uło­
żył już listę osób, mających być wydalone- 
mi ze służby kolejowej/ Liczba ich wynosi 
około 50, a stanowią ten kontyngens 
przeważnie cudzoziemcy," którzy nie przyjęli 
poddaństwa rossyjskiego, lecz są w nim 
także Niemcy i Polacy, poddani rossyjscy 
niewładający dobrze językiem rossyjskim. 
Lista obejmuje samych tylko urzędników 
wyższych, lecz postanowienie usuwania roz­
ciąga się i na funkcyonaryuszów niższych, 
jak maszyniści, naczelnicy warstatów i t. d. 
między którymi wielu jest Niemców, Fran- 
zów, Anglików i Polaków.

Dzienniki rossyjskie donoszą o grasu­
jącej w okolicach Nowogrody silnej zarazie 
na bydło rogate i konie (sybirskaja jazwa), 
przyczem i ludzie, nieostrożnie się zachowu­
jący przy zakopywaniu zwierząt, dotknięci 
nią zostają. Zachorowało dotąd 2 7 osób, z 
których 5 umarło skutkiem braku jakiejkol­
wiek pomocy, gdyż na przestrzeni dziesięciu 
mil wcale nie ma lekarzy. Telegramy dono­
szą lakonicznie o zarządzeniu środków bez­
pieczeństwa w dotkniętej zarazą okolicy, 
mówiąc, iż jest to zwykła epizootya, jaką 
nawiedzane bywają niektóre gubernie Ros- 
syi kilka razy do roku.

(Łos C h a r tu m u  i B e rb e ra ) .
Los Chartumu i Berberu rozstrzygnię­

ty. Obydwa te miasta dostały się w ręce 
kohort Mahdiego. Wiadomość tę przyniosła 
Politische Gorrcspondenz w liście od swego 
korespondenta w Kairze, który się zalicza 
do członków misy i katolickiej w środkowej 
Afryce. „Mamy już pewność, mówi kore­
spondent, że Chartum i Berber uległy, jak ­
kolwiek nie mamy jeszcze pewnych szcze­
gółów o katastrofie, która spotkała obydwa 
te miasta. To jedynie nie podlega żadnej 
wątpliwości, że Gordonowi-baszy, austryacko- 
węgierskiemu konsulowi Hansalowi i fran­
cuskiemu agentowi konsularnemu Herbin nie 
zagraża niebezpieczeństwo utraty życia. W 
jak upokarzającem natomiast położeniu mo­
gą się znajdować, o tem może micć^ Wy0_ 
brażenie tylko człowiek, który z bliska był 
świadkiem losu jeńców Mahdiego. Katastro-

. Gazeta Lwowska* s d&ifc

fa ta nastąpiła z końcem maja. O upadku i 
Berberu dochodzą szczegóły przenikające do 
głębi i oburzające. Była to rzeź formalna, 
która się skończyła ścięciem kilku najwybit­
niejszych i znanych muzułmanów tudzież ich 
współwyznawców. W ciągu oblężenia i zdo­
bywania Berberu funkcyonował niejaki El- 
Malek Abd-el-Magid Abu Elekelek jako re­
prezentant Mahdiego; obecnie ma być mia­
nowany gubernatorem Abdel - Rahman bej 
Banaga, pochodzący z Kordofanu, który w 
przeszłym roku mieszkał w Chartumie i jak 
twierdzą, utrzymywał pewne stosunki z mi- 
syą włoską.

„Gdy egipski gubernator Berberu, Hus- 
sein-basza, który wytrwał do ostatka z po- 
dziwienia godną walecznością, napróżno wie­
lokrotnie prosił w Kairze o posiłki, wpadł 
nakoniec na myśl kapitulacyi^ w nadziei, że 
tem oszczędzi większego krwi rozlewu. Ale 
kohorty Mahdiego przyjąwszy kapitulacyę, 
nie myślały dotrzymywać jej warunków. 
Twierdzą, że przy obejmowaniu miasta po­
magały do rzezi także tłumy zwolenników 
Osmana Digmy i że najstraszliwszem się 
odznaczały okrucieństwem.

„Dnia 4 lipca otrzymano w Kairze no­
we depesze, przynoszące wieści o ponownej 
okropaej rzezi w Debba, na północ od Don- 
goli. Najodważniejsi nawet tracą otuchę pa­
trząc na rozuzdane barbarzyństwo Mahdyń- 
ców. Do najśmielszych ze wszystkich, któ­
rzy kohortom stawią czoło, zaliczyć trzeba 
niewątpliwie majora Kitschenera, który cią­
gle przebywa w sąsiedztwie Korosko na cze­
le kilkuset Bedninów. Dzielny ten oficer u- 
wija się nieustannie wśród, tłuszczy Arabów, 
włada ich językiem i zna doskonale niedo­
łęstwo żołnierzy egipskich, jak równie zu­
chwalstwo powstańców. Otóż w jednym z 
kairskich dzienników doniesiono przed kilku 
dniami, jaka jest opinia majora o rozsze­
rzeniu się powstania: „Owych ośm batalio­
nów — mówił major — które rząd egipski 
ma jeszcze w Korosko i W adi'- Halfie, nie 
dają żadnego bezpieczeństwa i jest uzasa­
dniona obawa, że Assuan. ulegnie wkrótce 
także strasznej katastrofie, poczem będzie­
my mieli niewątpliwe powstanie także w 
górnym Egipcie. “ Położenie pogorszyło się 
tak dalece, że angielski organ w Kairze 
The Egyplicm Gazette widział się zniewolo­
nym na czele swego pisma umieścić nastę­
pująco ostrzeżenie: „Ze wszystkich stron 
donoszą nam o przyspieszonych pr zygoto Wa­
niach Mahdiego, które zagrażają bezpośre­
dnio właściwemu Egiptowi, a postęp jego 
sił zbrojnych w kierunku północnym jest 
tak niesłychany, że w ciągu kilku tygodni 
spotkają się oko w oko wojska angielskie i 
egipskie z siłami Mahdiego. Najprawdopo­
dobniej angielskie siły zbrojne będą musia­
ły wytrzymać pierwsze natarcie. Zobaczy­
my, czy wojska te usprawiedliwią nadzieję 
i ufność, pokładaną przez oficerów angiel­
skich. Ale tymczasem Anglia sama i izolo­
wana jest odpowiedzialną za bezpieczeństwo 
Egiptu i gdyby kohorty przebyły granice 
egipskie, to hańba spadłaby na rząd Jej 
Królewskiej Mości, królowej Wielkiej Bry­
tanii."

== N iijj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Hubicze, w powiecie drohobyckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— Dom zdrojowy w Krynicy. Ko­
mitet, powołany do ocenienia projektów konkur­
sowy eh na budowę domu zdrojowego w Krynicy, 
ukończył czynności swoje dnia 17 lipca b. r., 
poczem pod przewodnictwem-JE. Pana Namie­
stnika odbyło się dnia 18 lipca 1884 r. posie­
dzenie pomieniouego komitetu, u a którem z na­
desłanych 24 projektów, w myśl zastrzeżeń pro­
gramu z dnia 23 lutego 1884 r. 1. 1.404, na­
stępujące projekta jako najodpowiedniejsze i naj­
bardziej godne nagrody uznano :

L projekt z dewizą Tatry, polecony do 
nagrody w kwocie 1.400 zł.

II. projekt z dewizą Ars longa mta brevis 
polecony do nagrody w kwocie 700 zł.

III. projekt pod dewizą Szlachetne zdro­
wie, polecony do nagrody w kwocie 400 zł.

Oprócz tych trzech do premiowania pole­
conych projektów wymienił komitet jeszcze dwa 
projekty, a mianowicie: z dewizą Powietrze
i światło i z dewizą Senypre avanti, które
wypracowaniem swojem zasługują na wyraz u- 
znania ze strony prezydyum dyrekcyi dóbr pań­
stwowych. Po zapadłej uchwale otworzono ko­
perty, opatrzone w dewizy premiowanych projek­
tów i dowiedziano się, że I. projekt z dewizą 
Tatry, wypracowany przez Juliusza N i e d z i el- 
s k i e g o i Jana Z a w i e j s k i e g o ,  architektów 
w Wiedniu; II. projekt z dewizą Ars lon­
ga mta b rm s , wypracowany przez Teodora 
B a c h i Leopolda S i m o n a ,  architektów w 
Wiedniu, a III. projekt z dewizą Szlachetne
zdrowie, wypracowany przez Jana Dolińskie­
go we Lwowie.

19 lipca 1884*

Po dokonanem ocenieniu, urządzono wy­
stawę wszystkich nadesłanych projektów w sa­
li Towarzystwa muzycznego w gmachu teatral­
nym. Wystawę tę można zwiedzać bezpłatnie 
od dnia 20 do 28 lipca b. r. od godziny 8-ej 
rano do godziny 1 po południu, i od godziny 
3 do 6 po południu.

■— Fuudacya ś. p. Bazylego Le­
wickiego. Wydział krajowy rozpisuje konkurs 
na urząd zastępcy rodziny ś. p. Bazylego Le­
wickiego, mającego wziąć udział w zarządzie 
fundacyi noszącej nazw ę:' „Zapis ś. p. Bazyle­
go Lewickiego" podając zarazem do publicznej 
wiadomości, iż ów zastępca rodziny ś. p. fun­
datora, mający wziąć udział w zarządzie fun­
dacyi będzie miał tylko głos doradczy. Pia­
stującemu tę godność nie służy prawo domaga­
nia się jakiegokolwiek wynagrodzenia z fundu­
szów fundacyi za trudy i wydatki z udziałem w 
zarządzie połączone. Wybranym być i udział 
w zarządzie fundacyą mieć może tylko pełno­
letni i w pełnem używaniu praw obywatelskich 
będący członek rodziny ś. p. fundatora, miesz­
kający stale w Królestwie, lub Galicyi. God­
ność zastępcy rodziny ś. p. fundatora wobec 
fundacyi zatrzymuje wybrany dożywotnie, chy- 
baby dobrowolnie zrzekł się tejże. Zastępca ro­
dziny ś. p. fundatora otrzymywać będzie co­
rocznie od Wydz. kraj. wiadomość o stanie 
majątku i dochodów fundacyi i będzie miał 
prawo w charakterze doradcy przedstawiać Wy­
działowi krajowemu wnioski co do lokacyi ma­
jątku i użycia dochodów fundacyi. Obowiązanym 
będzie udzielać zdania i wyjaśnień, jakichby Wydz. 
kraj od niego w sprawach fundacyi mógł zażądać 
Wyborem takiego zastępcy winna się zająć, 
w moc listu fundacyjnego, na wezwanie Wydz. 
krajowego sama rodzina ś. p. fundatora. Wzywa 
się zatem wszystkich wTłasnowolnych, w uży­
waniu wszelkich praw obywatelskich zostających 
członków rodziny ś. p. fundatora, aby najdalej 
do dnia 1 września 1884 r. włącznie, przedło­
żyli Wydz. krajowemu dowody wykazujące, że 
należą do rodziny ś. p. fundatora, poczem wy­
dane im zostaną karty legitymacyjne, celem 
wzięcia udziału w wyborze zastępcy rodziny, 
który odbędzie się dnia 15 września 1884 r. 
w departamencie III Wydz. krajowego, o godzi­
nie 12 w południe. Koszta podróży i wszelkie 
wydatki, z wyborem połączone, zwrócone nie 
będą i poniosą, je sami w wyborze udział bio­
rący. Jeżeliby zaś rodzina ś. p. fundatora, za­
stępcy takiego dla spraw fundacyi z jakichkol- 
wiekbądź powodów wybrać nie mogła lub nie 
chciała, lub jeżeliby wybrany obowiązków swo­
ich względem fundacyi z jakichkolwiek powo­
dów spełniać nie chciał lub nie mógł, w takim 
razie sprawy fundacyi załatwiane będą bez współ­
udziału rzeczonego zastępcy tak długo, dopóki 
rodzina ś. p. fundatora nowego następcy nie 
wybierze, a wybrany do spełniania swych fnnkcyj 
się nie zgłosi.

— TT c. k. zakładzie oenologicznym 
i pomologicznym w Klosterneuburgu pod Wied­
niem kurs zimowy rozpocznie się z dniem 1 paź­
dziernika. Studya w tym zakładzie (uprawa 
winnic, gospodarka piwniczna, rolnictwo, sa­
downictwo i ogrodnictwo, oraz chemia, historya 
naturalna, budowa machin, matematyka, geode- 
zya i księgownictwo) rozłożone są na dwa la­
ta. Tylko uczniowie, którzy z dobrym postępem 
ukończyli cztery klasy gimnazyalne lub realne, 
mogą być przyjęci do zakładu, tacy zaś, którzy 
doń wstąpią, z ukończoną klasą szóstą gimna- 
zyalną lub realną, mają prawo odbycia służby 
wojskowej, jako ochotnicy jednoroczni. Szczegó­
łowych programów udziela na żądanie dyrekeya 
zakładu.

— Na rzecz powodzią dotkniętych
wydaje p. Zdzisław Onyszkiewicz tomik utwo­
rów swoich poetyckich pod tytułem Poczye z  mo- 
tyioów ludowych Zbiorek ten ukaże się za dni 
kilka w księgarniach.

— Dla dotkniętych powodzią miesz­
kańców Galicyi, złożył ks. biskup marburski 
dr. Maksymilian Stepischnegg na ręce p. Na­
miestnika Styryi kwotę 50 zł., która przyjęta 
została do funduszu powodzi z r. 1884.

—  P . Wiktor Osławski nadesłał z Pa­
ryża 200 franków na rzecz emerytury towarzy­
stwa Rodzina. Za ten dar hojny wydział cen­
tralny tego towarzystwa składa za naszem po­
średnictwem szlachetnemu dawcy gorące po­
dziękowanie.

— Do Rady powiatowej skałackiej, 
przy wyborze uzupełniającym jednego członka 
z grupy gmin miejskich, wybrany został p. 
Józef Philip, emer. starszy komisarz c. k. straży 
skarbowej i burmistrz miasteczka Podwoło- 
czysk.

— W ystaw a p ra c  n au k o w y ch  słu­
chaczów tutejszej c. k. szkoły politechnicznej, 
jest otwarta w sali rysunkowej II  tej szkoły od 
dnia 18 do 24 b. m„ codziennie od godziny 
10 do 5. Wstęp dla publiczności wolny.

— Z fe s ty n u  a rty s ty cz n eg o . Komitet 
urządzający festyn artystyczny składa za naszem 
pośrednictw em  najserdeczniejsze podziękowanie 
w pierwszej linii osobom, które nadesłały ry­
sunki i aforyzmy do Jednodniówki7 następnie 
paniom: Cichockiej, Kowalskiej, Marszałkiewi- 
czowej, Mehrerowej, Sawczyńskiej, Stachowi-

| czównej, Urbanówiczównej, Woj dało wieżowej, 
! Zapolskiej, które zajęły się rozsprzedażą losów 

loteryi fantowej. Komitet poczuwa się nadto

do obowiązku podziękowania pp. właścicielom 
handlów, za łaskawe bezinteresowne ofiarowanie 
fantów, a paniom Marszałkiewiezowej i Zapol­
skiej osobno za zajęcie się zebraniem yc e, 
wreszcie wszystkim, którzy jakikolwie 
udział w urządzeniu festynu. — Komitet me może 
na razie podać ogólnego dochodu z festynu, z 
znacza tylko, że dotychczasowy dochód wynosi 
126 zł. 78 c t , nie wliczając w to dochodu 
z rozsprzedaży Jednodniówki, tak we Lwowie 
jak i na prowincyi, rachunków bowiem do yc 
czas nie mógł zamknąć.

— Kolonie wakacyjne. Kolonia waka­
cyjna, która we środę rano wyjechała koleją 
Albrechta ze Lwowa, już na stacyi w Szczercu 
doznała pierwszego objawu sympatyi tamtejszej 
publiczności. Burmistrz i kierownik szkoły szcze- 
rzeckiej obdarzyli dziatwę na dworcu przekąską.
W Stryju komitet dam i panów zajął się mą 
najserdeczniej i uczęstował chłopaków sutym 
obiadem. Prezes Rady powiatowej br. Z. 
szkan przybył również na dworzec i obiecał, że 
odwiedzi kolonię w Hucie, wraz z wiceprezesem 
Rady pow., dr. Popieiem. W Synowódzku za­
miast obiecanego podwieczorku podał p. Tyszo- 
wnicki formalną ucztę o kilku daniach, a cała 
rodzina jego wyprzedzała się w uprzejmości dla 
dziatwy. — W skutek nadprogramowego dłuż­
szego pobytu tego w Synowódzku wyżnem spó­
źniło się znacznie przybycie kolonii do Huty, 
zaczem i projektowane przyjęcie tamże musiało 
odpaść. Ulewny deszcz sprawił po drodze tro­
chę turbacyi chłopakom; kolonia dziewcząt zaś 
przybyła na miejsce bez najmniejszej przeszkody.

— Z Akademii. W dniach 10 i 12 b.
m. odbyło się w Akademii Umiejętności posie­
dzenie wydziału historyezno-filozoficznego pod 
przewodnictwem dyrektora doktora Heyzmanna. 
Przewodniczący poświęcił przedewszystkiem kil­
ka rzewnych słów pamięci zmarycb, a zasłużo­
nych członków wydziału: dr. Józefa Zielonac- 
kiego, niedyś dyrektora i doktora Aleksandra 
Bojarskiego, sekretarza wydziału, a obecni u- 
czcili pamięć tych zmarłych kolegów przez 
powstanie. Następnie odczytał hrabia Wojciech 
Dzieduszycki pracę swą pod tytułem: „Geo­
grafia klasyczna Polski", w której rozbiera 
krytycznie tekst. Herodota, Cezara, Pomponiusza 
Meli, Strabona, Pliniusza, Tacyta i Ptolomeusza; 
Herodotowi, Cezarowi, Strabonowi i Tacytowi przy­
znaje charakter źródeł w zupełnościprawie wiaro- 
godnych, przeciwnie widzi w Meli, Pliniuszu i 
Ptolomeuszu niekrytycznych kompilatorów, któ­
rych używać należy z największą ostrożnością. 
Wbrew rozpowszechnionej opinii, mniema pre­
legent, że ludy scytyjskie Herodota nie miesz­
kały głębiej, jak na Podolu i Ukrainie i że 
późniejsi antorowie wspominają o nich tylko z 
przyzwyczajenia i niekrytycznej erudycyi, w 
czasie, w którym już inne ludy ich miejsce za­
jęły. W Borystenesie starożytnym widzi prele­
gent Inguł, nie dolny Dniepr, a tę rzekę po­
znaje w Gerrosie i konstatuje, iż ze wszyst­
kich pisarzy starożytnych, Herodot najdalej jeszcze 
rozpoznał Ukrainę. Wiadomości późniejszych pi­
sarzy tyczyły się samego tylko wybrzeża czar­
nomorskiego, o dalszych stronach dochodziły ich 
tylko mniej lub więcej wiarogodne wieści. Pre­
legent wbrew mniemaniu Szafarzyka, uznaje, że 
Lugiowie byli czysto germańskim ludem, różni 
się natomiast od pisarzy niemieckich, osadzając 
Lugiów i Wandylów nie nad Wisłą ale na 
lewym brzegu Odry i stanowiąc granicę Germa­
nii i Sarmacy i, wzdłuż Odry a nie Wisły. Ogranicza 
przytem wiadomości geograficzne starożytnych 
do właściwego pasma Karpat, biegu Dniestru i 
wybrzeża Bałtyckiego po Puck; przeczy głęb­
szej znajomości ziem polskich u starożytnych a 
przyznaje im tylko znajomość nieco dalszych, 
lecz zawsze pogranicznych narodów. Uznaje 
obecność litewskich, czudzkich i celtyckich lu­
dów na przestrzeni dawnej Polski, uważa je­
dnak Słowian za odwiecznych mieszkańców po- 
rzecza Wisły i północnych stoków Karpat. Zda­
niem prelegenta Erydan Herodotowy był pier­
wotnie Wisłą, góry Ryfejskie były Karpatami, 
Hyperborejczycy Wenedami. Gdy prawdziwe 
nazwy Karpat, Wisły i Wenedów doszły uszu 
starożytnych, przeniesiono ich blady samowtór 
pod biegun północny, nie chcąc się zrzec przy­
jemności wymieniania dawnych nazw i popisy­
wania się erudycyą. — Analiza podań Ptolo- 
meuszowych doprowadziła prelegenta do tego, 
że zwątpił o możności oznaczenia położenia po­
jedynczych miejscowości za pomocą podań Pto- 
lomeuszowych co do stopni szerokości i długo­
ści. Takie postępowanie doprowadziłoby na po­
łudniu do najdziwniejszych błędów w krajach, 
dobrze znanych Ptolomeuszowi. Tem niebez- 
pieczniejszem byłoby na północy, gdzie Herodot 
okolic wcale nie znał. Ptolomeusz powiększył 
nad miarę wymiar tych okolic, które znał do­
brze, a więc Czech, Słowaczyzny i Pobrzeża 
dniestrowego, Niżu ukrainnego i krain nada- 
zowskich. Pasy kilkumilowe porozszerzał na 
kilka stopni i przez to nadał sobie pozór, ja­
koby znał całą przestrzeń Sarmacyi. Miast 
przez niego pooznaezanych na mapie, należy 
jedynie szukać w wąskich pasmach, przez nie­
go wymienionych; góry zaś i ludy są u niego 
po największej części dziełem wyobraźni, albo 

J mniej krytycznej erudycyi, mieszczącej obok sie- 
j bie dawno zaginione i współczesne ludy

=  Z u ch w ały  rzezimieszek. Dnia
i wczorajszego, znany złodziej Franciszek Gru- 
1 szkiewicz przytrzymany został na kradzieży kie­



szonkowej w kościele 00. Bernardynów, a chcąc 
się z rąk poszkodowanej uwolnić uderzył ją 
kilka razy w bok i w twarz tak silnie, że ją 
krew oblała. Gruszkiewicz został następnie przy 
pomocy publiczności przytrzymany i do c. k. 
dyrekcyi policyi odstawiony.

— W skutek spożycia grzybów j a ­
dowitych, zmarli w gminie powiatu złoczow- 
skiego Nietryczach, małżonkowie Stefan i N astia 
Solarewiczowie.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Ch J., ulica Wekslarska 1. 83, szal popielaty, 
wartości 5 z ł.; panu M. S., ulica Rzeźnicka 1. 4, 
czarna bekeszę, wartości 8 zł., a pani H., pu­
gilares z kwotą 1 zł. 40 ct. i futerał na oku­
lary ; Mikołajowi K., gospodarzowi z Laszek kró­
lewskich, parę koni, jeden siwy plamisty, 
drugi żółto siwy, wartości 120 zł. — Zgu­
biono : w drodze z kolei na ulicy Staszyca 
skrzypce, obwinięte w grube płótno; srebrną 
bransoletkę drucikowej roboty z srebrnym me- 
dalionikiem.

j* Z m arli w ostatnich dniach: w Chester 
tamtejszy biskup anglikański dr. Jacobson, w 81 
roku życia; w Paryżu znakomity uczony 0. Moigno.

— Hr. Władysław Branicki, brat 
zmarłego przed czterma dniami hr. Konstantego 
Branickiego, jak się dowiaduje Czas, zakończył 
dnia 17 b. m. życie w Paryżu, po długiej i 
ciężkiej chorobie, w której pod wrażeniem zgonu 
brata nastąpiło nagłe pogorszenie. Przed laty 
zajmował się hr. Władysław Branicki żywo 
kwestyą włościańską i głośny był zawsze z_ oj­
cowskiej opieki, jaką otaczał ludność włościań­
ska w swych rozległych dobrach ukraińskich’; 
wśród niej też na długie czasy pozostawi po 
sobie wdzięczną pamięć. Bolesne te dwa ciosy, 
które naraz uderzyły w dom hr. Branickich, 
budzą szczere współczucie. Dziś, o godzinie 10 
odbyło się w kościele 00. Kapucynów w Kra­
kowie nabożeństwo żałobne za dusze obu niemal 
równocześnie zgasłych braci.

—  Cesarz brazylijski dom Pedro, 
który jest znakomitym uczonym, przybywa do 
Turynu dla zwiedzenia tamtejszej w ystawy po­
wszechnej.

— Konno z Berlina do Wiednia,
odbył w tych dniach podróż porucznik pruski 
hr. de Serre. Drogę 88-m ilową przebył w ciągu 
dni 11, na pełnej krw i angielskim koniu swoim 
M a lo ja , który równie jak jeździec, nic na tej 
w ypraw ie nie ucierpiał.

—  Pomiędzy ofiarami cbolery w Tu- 
lonie, z ostatnich dni, znajduje się małżonka 
adm irała francuskiego, pani Fisquet.

— Goście z za Atlantyku. W War­
szawie bawili przez kilka dni pp. Michałowscy, 
rodzeni bracia, stali mieszkańcy Nowego Jorku. 
Pradziad ich, towarzysz Kościuszki i Niemce­
wicza, osiedlił się za Oceanem, sprowadziwszy 
do Ameryki żonę i syna. Prawnukowie Micha­
łowscy, obaj ludzie młodzi, posiadają fabrykę 
papieru i znaczne posiadłości ziemskie, a po raz 
pierwszy zwiedzając Europę, umyślnie z Wie­
dnia zboczyli do Warszawy, aby poznać gród 
rodzinny pradziada, który pochodził z rodziny 
mieszczańskiej, dawno w stolicy Mazowsza osia­
dłej. Pp. Michałowscy uważają się za Polaków, 
chociaż po polsku mówią bardzo słabo. Starszy 
z nich jest zaręczony z Polką, którą poznał 
w Paryżu.

— Szarańcza pojawiła się w  tych dniach 
w okolicach Odessy, pod Oczakowem. Dzięki 
energicznym zabiegom władz wytępiono niebez­
pieczny owad i odwrócono grożącą klęskę. — 
W edług depeszy Ag. P ółn . z Kijowa, w dwóch 
miejscowościach ziemi kijowskiej, Niszczerówoe 
i Hudzimówoe pojaw ił się w ogromnej ilości 
j e d e n  z największych wrogow rolnika, tak  zwany 
chrząszczyk zbożowy.

— Dla amatorów kawy. W edług do­
niesień z Brazylii, odkryto tam  nowy gatunek 
kawy który nazwano „m aragad it“. bmak tej 
kaw y’ ma być wyborny, a plantatorow ie miej­
scowi innej kawy już nie chcą upraw iać na 
przyszłość, tylko ten nowy gatunek,

— Piętnastopiętrową kamienicę wy­
budowano w ostatnich czasach w Nowym Jorku. 
Potwór ten zwie się Osbornc-house i wysoko 
się wznosi po nad sąsiadki swoje, chociaż i te 
mają po 8 i 9 piętr.

— Dziwak. W obec kolei żelaznych i 
innych wynalazków wieku dziewiętnastego, za­
cierających wszelkie ekscentryczne objawy w spo­
łeczeństwie, w podziw wprawieni zostali w tyeh 
dniach mieszkańcy Frankfurtu nad Menem oso- 
bliwem zjawiskiem. Przejeżdżał tam głównemi 
ulicami wóz, wysoko naładowany kuframi i pu­
dełkami, kierowany przez woźnicę i służącego 
w liberyi. Za wozem tym toczyła się ciągniona 
prZez cztery irlandzkie kuce żółto lakierowana 
staroświecka kareta, obładowana również ku­
frami. Z karety powoził jakiś stary Anglik, a 
obok niego siedziała także nie młoda już lady, 
trzymająca w ręku czerwony parasol. Lord ten, 
który na popas stanął był w jednym z tamtej­
szych hotelów, ma nieprzezwyciężony wstręt do 
dróg żelaznych i dlatego podróżuje w taki spo­
sób. Z Frankfurtu udał się do Monachium.

KRONIKA SĄDOWA
{Proces prokuratora Mehoffera).

(Ciąg dalszy).
Dalszy świadek, p. Maksymilian C h l e -  

b i k, zastępca prokuratora w Czerniowcach, 
wnosił oskarżenie przeciw Leibie Enslero- 
wi. Pierwotnie sformułował oskarżenie tylko 
w kierunku zbrodni kradzieży, ale po wza- 
jemnem porozumieniu się z p. Mehofferem, 
przekreślił tenże referat, i kazał świadkowi 
sformułować oskarżenie w kierunku zbrodni 
oszustwa. Świadek uległ także pogłoskom, 
rozpowszechnionym o sprzedajności p. pro­
kuratora i znalazłszy kartkę podpisaną słowem 
nM icK, pokazywał ją kolegom sądowym ja ­
koby na dowód;, że pogłoski te "nie są bez 
podstawy. Czynu tego wstydzi się obecnie.

Następnie przesłuchał trybunał czte­
rech adwokatów czerniowieckich, a miano­
wicie pp. dr. Jana D o r j n b a u m a ,  dr. Ma­
ksymiliana G o l d e n b e r g a ,  dr. Jakuba 
W a c h  tla, i dr. Albina B r  i II a n t  a, tudzież 
Juliusza N e g r  u s z a, adjunkta sądowego 
i p. Józefa M u l l e r a ,  emerytowanego rad­
cę sądu krajowego w Czerniowcach, którzy 
po myśli oskarżenia dawali obszerne wyja­
śnienia co do pogłosek o sprzedajności p. 
Mehoffera, o rzekomych stosunkach jego z 
faktoram i: Miickem, Schmidem, Bursztynem 
Weichem i t. p., dalej o memoryale, który 
czerniowiecka Izba adwokacka zamierzała 
wystosować do p. m inistra sprawiedliwości, 
a wreszcie o poszczególnych sprawach, które- 
mi prokuratorya lwowska illustruje obecne 
swoje oskarżenie.

Prokurator p. S z y m o n o w i e  z, z uwagi 
że Leib Ensler, przesłuchany przy rozprawie 
niniejszej jako świadek, zeznał okoliczność 
dotychczas nieznaną, a mianowicie że w 
grudniu 1881 za ściganie Schorra i Bildne- 
ra w drodzej karnej, dał p. Mehofferowi 
w ł a s n o r ę c z n i e  1000 zł.; dalej z uwagi, 
że tenże Leib Ensler na poparcie tego swe­
go zeznania powołał świadków: Goldberga, 
Weisselberga, Izaaka Weicha, Sime Ensle- 
rową i dr Henryka Gottlieba, którzy to 
świadkowie muszą być przesłuchani na oko­
liczności przytoczone przez Enslera — wno­
si po myśli §. 268 2. pr. karn. ażeby try­
bunał powziął uchwałę, dozwalającą ściganie 
p. Mehoffera o ten nowy czyn zbrodniczy, 
zarzucony mu przez Enslera.

Dr. J  e k e 1 e s zgadza się na rozcią- 
gnienie oskarżenia przeciw p. Mehofferowi 
w tym nowym kierunku, ale tylko pod wa­
runkiem, jeżeli trybunał nie odroczy obe­
cnej rozprawy celem przeprowadzenia śledz­
twa o czyn nowy, zarzucony p. Mehoffero­
wi przez Leibę Enslera.

Prok. p. S z y m o n o w i c z  oświadcza, 
że nie domaga się wcale odroczenia obecnej 
rozprawy; wszakże w pierwszem przemó­
wieniu podniósł już wyraźnie, że r e z e r ­
w u j e  sobie tylko dalsze ściganie p. Me­
hoffera o nowy czyn, który wyszedł na jaw 
przy rozprawie obecnej Osobne traktowanie 
tego faktu jest wskazane tem bardziej, ile- 
że obecnie, przed wysłuchaniem świadków 
powołanych przez Enslera, nie wiadomo, 
ezy osądzenie faktu tego należeć będzie do 
kompetencyi trybunału wyrokującego, czy 
też do kompetencyi trybunału sędziów przy­
sięgłych.

Trybunał przychylił się do wniosku p. 
prokuratora względem dalszego ścigania p. 
Mehoffera o nowy czyn karygodny, zarzuco­
ny mu przez L. Enslera, a załatwiając ró­
wnocześnie wnioski, uczynione w ciągu roz­
prawy przez oskarżonego i jego obrońcę, co 
do powołania do rozprawy nowych świad­
ków o d w o d o w y c h ,  uchwalił wezwać n a ­
tychmiast w drodze telegraficznej świad­
ków : adwokata dr. Reissa, adjunkta sądo­
wego Meisslera, manipulacyjnego urzędnika 
prokuratoryi Risehkę i Majera Altmana 
wszystkich z Czerniowiee. Przewodniczący 
zaś, p. radca S i m o n o w i e  z, korzystając 
z przysługującej mu władzy dyskrecyonal- 
nej, postanowił natychmiast wezwać do roz­
prawy adwokata lwowskiego, dr. Henryka 
G o t t l i e b a ,  ktoiy bronił Lejby E n s l e r a  
przed tutejszym trybunałem w październi­
ku r. z.

Dr. G o t t l i e b ,  stanąwszy prze(j try_ 
bunałem, zeznał pod przysięgą, że Leib 
Ensler, informując go o szczegółach swojej 
sprawy, co do przekupowania p. Mehoffera 
podał wyraźnie, iż w ł a s n o r ę c z n i e  ofia­
rował p. Mehofferowi 1000 złr. za to, aże­
by ostro ścigał w drodze karnej jego prze­
ciwników w procesie z Jakubowiczem: 
Schorra i Bildnera. P. prokurator, według 
zapewnień Enslera, m iał przyjąć tę kwotę. 
Świadek dodaje nadto, że jako obrońca E ns­
lera nie mógł mu doradzać, ażeby w ciągu 
rozprawy w październiku r. z. przyznał się 
do tego czynu, bo oczywiście ściągnąłby był 
na siebie surowszą karę.

W końcu przesłuchał trybunał wczoraj 
jeszcze dwóch świadków, a to: Łazarza 
C h a j e s a ,  reprezentanta towarzystwa as-

sekuracyjnego Phł)nix: w Czerniowcach, któ­
ry pod przysięgą, wbrew zeznaniom Simy 
Enslerowej, p o d a ł, iż Enslerowa pożyczała 
u niego na jedną noc kwotę 2.000 zł. w l e ­
ci e 1882, a nie w marcu t. r. Wolf T e n -  
n e n b l a t t  zaś, handlarz w Kocmaniu, ze­
znał, że w lutym 1888 otrzymał od niezna­
nego mu Leiby Mucka z Czerniowiee kartę 
korespondencyjną, wzywającą go, ażeby 
w bardzo pilnym interesie przyjechał na­
tychmiast do Czerniowiee. Świadek nie spie­
szył się, ale gdy w jakiś czas później ba­
wił w Czerniowcach, przyszedł do niego do 
hotelu Leib Miick, oświadczył mu, że wisi 
nad nim proces kryminalny, pokazał mu 
kartę wizytową p. Mehoffera, i dawał świad­
kowi do zrozumienia, że chcąc się pozbyć 
procesu, musi sięgnąć do kieszeni. Świadek 
z wielkim tylko trudem pozbył się tego n a ­
trętnego faktora, nie obawiał się bowiem 
żadnego procesu. (C. d. n.)

j ę z y k u  c z e s k i m ,  zostanie powołany na 
tłómacza adjunkt dr. Herbst (syn znanego 
deputowanego), który posiada znakomicie 
język czeski.

Według dzienników wiedeńskich, rząd 
austryacki zwrócił się do sąsiednich państw 
z prośbą o doniesienie, jakich środków prze­
zorności użyły te państwa w celu o d d a l e ­
n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  c h o l e r y .  
Na wezwanie to odpowiedziały już Szwajca- 
rya i Włochy.

*** Notowanie listów zastawnych
gal. banku włościańskiego. Do Czasu tele­
grafują z Wiednia, że tamtejsza Izba gieł­
dowa postanowiła na przedwczorajszem po­
siedzeniu plenarnem przedłożyć m inister­
stwu skarbu petyeyę, w sprawie ponownego 
notowania listów zastawnych galicyjskiego 
zakładu kredytowego włościańskiego na gieł­
dzie i oświadczyć się za uwzględnieniem tej 
petycyi. __________

J Kolej Karola Ludwika. Przycho­
dy na linii Kraków-Lwów wynosiły od I do 
10 lipca br. 257.244 zł. 48 et. przeto o 7018 
zł. 99 ct. mniej, niż w tym samym czasie 
roku zeszłego; na linii Lwłów-Brody Pod- 
wołoczyska 71.295 zł. 79 ct., a więc o 7060 
zł. 44 ct. więcej, niż w tymże czasie roku 
zeszłego. Od 1 stycznia do 10 lipca wyno­
siły przychody na pierwszej linii ogółem 
4.019.728 zł. 88 ct., przeto o 74.857 zł. 
78 ct. mniej, na drugiej linii 970.866 zł. 
42 ct., przeto 61.740 zł. 18 ct. więcej niż 
w takim samym przeciągu-czasu roku zeszłego.

* Wystawa międzynarodowa w 
A n tw e rp ii pod protektoratem J. M. króla 
Belgów otwartą zostanie 2 maja 1885 i trwać 
będzie najmniej 5 miesięcy. Wedle programu 
obejmować będzie wystawa ta następujące od­
działy: 1) Szkolnictwo, sztuki wolne i prze­
mysł artystyczny, 2) industryę, 8) żeglugę, 
handel, rybactwo i hodowlę ryb, 4) elektry­
czność, 5) rolnictwo i ogrodnictwo. Programy 
szczegółowe otrzymać mogą interesowani na żą­
danie od komitetu wystawowego.

Lwów, dnia 16 lipca 1884.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Prezydent: Sekretarz
Simon mp. Bodyński mp.

OSTATNIA POCZTA
Na polu p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  

zapanowała najzupełniejsza cisza. W braku 
ważniejszych wiadomości dzienniki zapeł­
niają szpalty podrzędnego znaczenia szcze­
gółami z obradujących obecnie sejmów kra­
jowych, lub roztrząsają kw estye, które w 
innych warunkach zaledwieby na siebie 
zwróciły uwagę. I tak wniosek, postawiony 
w sejmie inspruckim o polityczny i admini­
stracyjny podział Tyrolu, wyrósł wśród o- 
gólnego braku materyału do cause celebre, 
chociaż jest on poprostu przypomnieniem 
dawniejszego żądania, nad którem reprezen- 
tacya tyrolska przechodziła co roku do po­
rządku dziennego. Niezawodnie i teraz tak­
że wniosek pomieniony ulegnie takiemu sa­
memu losowi, czem większość sejmu tyrol­
skiego złoży ponownie dowód, iż wstrętne- 
mi jej są separatystyczne dążności szowini­
stycznych polityków, popierane z takim za­
pałem przez prasę, która wzięła sobie za 
zadanie paraliżować wszelkiemi środkami 
zabiegi obecnego rządu , zmierzające do zbli­
żenia i pojednania ludów Monarchii.

Z Z a g r z e b i a  piszą do Fremden- 
blattu: Tutejsza m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  
odbyła posiedzenie, na którem uchwaliła 
bombastyczny m a n i f e s t  d o  n a r o d u  
k r o a c k i  e g o .  Ostatni ustęp manifestu 
brzmi: „Wierni synowie Kroacyi, przeklina­
my pamięć Judasza Józefa Miskotowica 
(znanego deputowanego, popierającego rząd) 
i jego [towarzyszy;^ wdzięczni synowie oj- 
czyzuy, łakniemy zemsty i oczekujemy dnia, 
w którym zdrajcy odbiorą zasłużoną nagro­
dę". Manifestacya ta wywołała we wszyst­
kich kołach najwyższe oburzenie. Dla obro­
ny Miskotowica wydano odpowiednie zarzą­
dzenia. Ban polecił rektorowi uniwersytetu, 
aby podał nazwiska studentów, którzy brali 
udział w zebraniu i popierali wymieniony 
manifest. Rząd zdecydowany jest chwycić 
się najsurowszych środków i w razie po­
trzeby zarządzi zamknięcie uniwersytetu.

P o b ó r  w o j s k o w y  w krajach oku­
powanych rozpocznie się d. 1 października, 
a ukończy się prawdopodobnie w ciągu mie­
siąca, gdyż równocześnie ma urzędować kil­
ka komisyj zaciągowych.

W s e j m i e  m o r a w s k i m  spodzie­
wają się w przyszły poniedziałek bardzo o- 
źywionych rozpraw. Wobec wniosku o zało­
żenie w Iglawie niemieckiej szkoły facho­
wej, posłowie czescy zamierzają domagać 
się utworzenia także takiej szkoły czeskiej 
i przy tej sposobności wywołać dyskusyę 
nad ogólnym stanem szkolnictwa w Mo­
rawie.

Dziennikom czeskim donoszą z Wie­
dnia, że do departamentu najwyższego try­
bunału , który na mocy Najwyższego rozpo­
rządzenia ma ferować w y r o k i  t a k ż e  w

W prasie miejscowej, oraz wiedeńskiej, 
poznańskiej i berlińskiej znajdujemy liczne 
szczegóły o ostatnich a r e s z t o w a n i a c h  
w W a r s z a w i e .  Do Dziennika Poznańskiego 
piszą, że aresztowanie Bardowskiego nastą­
piło" skutkiem wskazówek z Petersburga, 
gdzie aresztowano jego brata. W samej 
Warszawie o aresztowaniach nic nie wiado­
mo, głuche tylko o nich krążą w ieści; nie 
dlatego, i żby polieya i żandarmi zręcznie 
ukrywali swoje czynności, lecz dlatego, że 
aresztowani nie należą do społeczeństwa, że 
z ogółem mieszkańców nie łączą ich żadne 
nici. W ten sposób tylko pojąć możemy ten 
dziwny i wyjątkowy fakt, że w Warszawie 
wypadki nihilistyczne głuchera przebrzmie- 
wają echem.

N. fr. Presse dowiaduje się , że wsku­
tek ostatnich wypadków projekt p r z y j a z ­
d u  c a r a  do W a r s z a w y  został stanow­
czo zaniechany. Dziennik pomieniony dono­
si da le j, że na podstawie listy spiskowców, 
znalezionej u sędziego mirowego Bardow­
skiego, przedsięwzięto szczegółowe rewizye 
w Płocku, Radomiu i innych miastach 
u sędziów mirowych i komisarzy włościań­
skich, wyłącznie Rossyan. Wielu z nich 
uwięziono. Aresztowania trwają jeszcze 
ciągle

M i n i s t e r  w o j n y ,  generał-adjutant 
W a n n o w s k i j ,  spodziewany jest w tych 
dniach w Petersburgu. Według otrzyma­
nych z zagranicy wiadomości, stan zdrowia 
m inistra poprawił się tak dalece, że pozwa­
la mu skrócić czas zamierzonego pobytu u 
wód zagranicznych.

Dyrektorem departamentu t a j n e j  p o ­
l i c y  i w miejsce p. Plehwe ma być miano­
wany radca stanu Durnowo, dotychczasowy 
wicedyrektor pomienionego departamentu.

Rus. Kuryer dowiaduje się, iż projekt 
utworzenia s p e c y a l n e g o  m i n i s t e r ­
s t w a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  ma być 
roztrząsany w radzie państwa dopiero w 
końcu r. b.

W i e l k i e  m a n e w r y  marynarki ros- 
syjskiej rozpoczną się d. 22 b. m.

O f i c e r o w i e ,  zajmujący posady w 
kancelaryach ministerstwa wojny i innych 
ministerstw mają otrzymać odpowiednie ran ­
gi cywilne. Przepis ten nie tyczy się tylko 
pułkowników i generałów.

W stanie panującej e p i d e m i i  cho­
lerycznej w p o ł u d n i o w e j  F r a n c y  i, 
dotąd nie nastąpiła niestety zmiana na lepsze; 
przeciwnie donoszą, że rozszerza się ona na 
wioski w okolicy miast dotkniętych. W 
Marsylii ułaskawił rząd z powodu niebez­
pieczeństwa cholery 889 przestępców, którzy 
skazani byli za lekkie wykroczenia na kró­
tki czas kary więziennej. Temperatura w cie­
niu wynosi w Marsylii 38 stopni Celzyusza. 
Z Lugdunu donoszą o coraz częstszych wy­
padkach cholerycznych.

Reichsanzeiger ogłosił obszerny reskrypt 
ministra Gosslera do władz prowincyonal- 
nych, w sprawie środków ochronnych prze­
ciw cholerze. Rozporządzenie nakazuje prze.
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dewszystkiem surową kontrolę lekarską nad 
podróżnymi, przybywającymi z Francyi do 
Niemiec. Konsultacyi ulegać mają podróżni, 
nie w jednej sali zgromadzeni, ale w w a­
gonach, jak tylko pociąg zatrzyma się na 
stacyi. Komisye sanitarne mają być utwo­
rzone nawet w miasteczkach, liczących mniej 
niż 500 mieszkańców.1 Rzeczy mniejszej 
wartości osób, przybywającychz miejsc po­
dejrzanych, a trudne do desinfekcyi, mają 
być bezwzględnie spalone. Dorożek nie wol­
no nigdzie w całych Niemczech używać do 
przewożenia ludzi cholerą dotkniętych. •

W sprawie zatargu francusko-chińskie­
go dochodzą sprzeczne wiadomości. Półurzę- 
dowy organ francuski Agence Havas zape­
wnia wprawdzie, że rokowania biorą obrót 
jak najpomyślniejszy,ale dzienniki angielskie, 
odbierające dokładniejsze i rychlejsze infor- 
macye z Chin, zaręczają, że żądania posła 
francuskiego zostały przez rząd chiński sta­
nowczo odrzucone. Trudność skutecznych 
rokowań z Chinami, jak  same dzienniki fran­
cuskie przyznają, polega na tem , że starań 
dyplomatycznych nie popiera równocześnie 
energiczna akcya w Tonkinie, działania zaś 
zbrojne, choćby tylko dem onstracyjne, krę­
powane są niepomyślnemi warunkami kli­
matu i dróg w Tonkinie.

Komisya finansowa k o n f e r e n c y i  
l o n d y ń s k i e j  odbyła znowu posiedzenie, 
którego wynik nie rokuje porozumienia tak­
że samej konferencyi. Delegaci francuscy 
nie przyjęli propozycyj angielskich, ale przed­
łożyli budżet przez siebie wypracowany. 
Według projektu francuskiego nie może być 
zmniejszony ani podatek gruntowy, ani pro- 
wizya od kuponów, ale powinny być z bu­
dżetu egipskiego wykreślone sumy na amor- 
tyzacyę długu uprzywilejowanego, na amor- 
tyzacyę długu ciążącego na dobrach krajo­
wych, jak o też koszta oku pacy i angielskiej 
Wykreślenie odnośnych pozycyj, według pro­
jektu francuskiego ma przywrócić równowa­
gę w budżecie. Obecnie delegaci finansowi 
mu ją zdać relacyę o różnicy zapatrywań am­
basadorom, a ci państwom, przez które są 
akredytowani. Rząd angielski żywi nadzieję, 
że mocarstwa zeebcą uwzględnić oprócz fi­
nansowej, także stronę polityczną. Anglia 
bowiem ma zamiar odrzucić propozycye 
francuskie, a w takim razie także opuścić 
Egipt zupełnie, co naraziłoby nietylko ten 
kraj, ale i interesa mocarstw w Egipcie.

Agitacya p r z e c i w  l o r d o m  w L o n ­
d y n i e ,  wbrew zapowiedziom, iż nie wyj­
dzie z granic przyzwoitości, już je przekro­
czyła. Olbrzymie zgromadzenie robotników, 
złożone z przeszło 20.000 głów, na Clar- 
kenwell-green, spaliło portret lorda Salis- 
buryego przy odgłosie piekielnej kociej mu­
zyki i ogłuszających wrzasków. Standard, u- 
bolewając nad roznamiętnieniem, twierdzi, 
że jawne te wichrzenia radykalne obudzają 
największy niepokój, właśnie w stronnictwie 
liberalnem, ponieważ sceny takie burzą ró­
wnowagę stronnictwa i osłabić je mogą zu­
pełnie, gdy umiarkowani wigowie opuszczą 
stronnictwo, zgorszeni widokiem skandalów.

Według Polit. Corr. krwawe starcia w 
Albanii pomiędzy ludnością chrześciańska a 
muzułmańską trwają nieustannie. W Sko- 
drze albańskiej nie minie nawet dzień, że­
by nie przyszło do zatargów z pomienio- 
nych pobudek. Władze rządowe zachowują 
się wobec tych scen krwawych przeważnie 
biernie.

Dziennik urzędowy czarnogórski Glas 
Cernojorca upoważniony został do oświad 
czenia, że wszystkie kursujące w ostatnich 
czasach w Cetynii pogłoski o zaprowadze­
niu konstytucyi i wojska regularnego, tu ­
dzież o ustanowieniu metropolity Michała, 
są bezzasadne.

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Gorr., 
że w skutek zakazu trudnienia się kramar- 
stwem wędrownem, wiele rodzin pozbawio­
nych zarobku wychodzi z Rumunii do Buł- 
garyi i Serbii, a po części emigrują one do 
Ameryki W ostatnich czasach opuściło Ru­
munię 760 rodzin żydowskich.

T a r n ó w , 19 lipca. (Tcl pryw.) 
Wczorajsza w y c i e c z k a  do O k o c i ­
m i a  wypadła bardzo dobrze; wzięło 
w niej udział przeszło 300 osób, mię­
dzy innemi wiele rodzin tarnowskich. 
Przyjęcie u p. Gótza w prześlicznym 
parku było prawdziwie wspaniałe.

Na dzisiejszem posiedzeniu zjaz­

du nauczycieli obecny był prezes Aka­
demii, dr. Majer. Powitany hucznemi 
oklaskami, zapewnił Towarzystwo pe­
dagogiczne o swojej serdecznej sym- 
patyi i przyrzekł w Sejmie popierać 
uchwały zjazdu, które w jego obec­
ności zostały dziś powzięte. Prezesem 
wybrano na rok następny radcę szkol­
nego p. Sawczyńskiego, wiceprezesem 
dr. Gerstmana. Obydwóch prawie je ­
dnomyślnie. O godzinie 3 zakończy 
się zjazd uczta pożegnalnę, urządzo­
na przez reprezentacyę miasta.

Wiedeń, 19 lipca. (Tel. pryw.) 
Najd. A r c y k s i a ż ę  A l b r e c h t  przy­
był wczoraj do Gradcu, dla odbycia in- 
spekcyi wojsk i wyjechał dzisiaj do 
Marburga.

K r ó l  s e r b s k i  spodziewany 
jest w Gleichenbergu w pierwszych 
dniach sierpnia.

P. Minister handlu baron P i n o  
wyjechał wczoraj do Ischl, zkęd uda 
się do Karyntyi.

Wiedeń, 19 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę o zatrudnieniu nielet­
nich robotników w kopalniach, dalej 
ustawy o popieraniu kultury krajowej 
na polu budowli wodnych^ tudzież o 
uchwytywaniu wód górskich w taki 
sposób, aby były nieszkodliwemi.

Berno, 19 lipca. {Tel. pryw.) 
K o m i s y a  w e r y f i k a c y j n a  s e j ­
mu  morawskiego 9 głosami przeciw 
5 głosom uchwaliła polecić Izbie, aby 
uznała nieważnym wybór namiestnika 
na posła do sejmu. Mniejszość zgło­
siła wniosek osobny. Referentem obra­
no dr. Fanderlika.

B ern o , 19go lipca. K o m i s y a 
w e r y f i k a c y j n a  s e j m u  m o r a w ­
s k i e g o  uchwaliła po dłuższej dysku- 
syi unieważnić wybory hr. Nosseka i 
namiestnika hr. Schónborna. Przed­
stawiciel rządowy skonstatował, iż za­
rzut, jakoby* władze wywierały jaki­
kolwiek nacisk na wyborców, jest zu­
pełnie nieusprawiedliwiony.

Berlin, 19 lipca. {Tel. pr.) Nat. 
Ztg. donosi: Rzęd francuski wielce 
jest zadowolony z postawy, zajętej 
przez rzad berliński w znanej s p r a ­
w i e  z n i e w a ż e n i a  c h o r ą g w i  n ie ­
m i e c k i ej.

W Berlinie p r z e s t r z e g a n e  
j e s t  s u r o w o  z a r z ą d z e n i a ,  moca 
którego obce osoby winne być zao- 
trzone w paszporta.

Do dzienników berlińskich dono­
szę, że w a r s z a w s k i c h  n i h i l i -  
s t ó w  wykryła policya petersburska.

Warszawa, 19 lipca. ( Tel. pryw.) 
P o d r ó ż  c a r a  do W a r s z a w y  zo­
stała stanowczo zaniechana.

Paryż, 19 lipca. {Tel. pryw.) W 
Aix i Talonie podaję kobiety petycyę 
o z a r z ę d z e n i e  p r o c e s y i  d l a  
o d w r ó c e n i a  c h o l e r y .

P a r y ż ,  19 lipca. I z b a  dep.  
przyjęła ustawę o cukrze. W komisyi 
rewizyjnej s e n a t u  oświadczył mini­
ster Ferry, że gdyby projekt senatu 
różnił się od projektu Izby dep., wtedy 
rzęd musiałby się starać, aby uchwały 
senatu były identycznemi z uchwałami 
Izby. Zwołanie kongresu jest n iem o-, 
żliwe. Gdyby rzędowi nie powiodło 
się osiągnąć porozumienia, musiałby 
postawić kwestyę gabinetowa. Ferry 
zaklina komisyę, aby nie sprzeciwiała 
się rewizyi konstytucyi. Rewizya musi 
być przeprowadzona, a dokonanie 
tego dzieła jest obecnie mniej niebez- 
piecznem, niżby niem być mogło 
później. Komisya odroczyła uchwałę.

P a ry ż , l9go lipca. Agence Ha- 
vas donosi: F r a n c y  a o t r z y m a ­
ł a  j u ż  od  C h i n  pierwsze zadośću­
czynienie. Dziennik urzędowy pekiń­
ski ogłasza bowiem pod d. 17 b. m. 
dekret cesarski, który w myśl trak ta­
tu, zawartego w Tienczynie, nakazuje 
ewakuacyę Langsonu i Caobangu i 
wycofanie wojsk na terytoryum chiń­
skie. Ewakuacya ma być uskutecznio­
na w ciągu miesiaca. Rokowania o 
odszkodowanie toczę się jeszcze. E ­

skadra Courbeta pozostanie w pozy­
c ji  obserwującej aż do uregulowania 
całej sprawy pod Foutcheowem.

Marsylia, 19 lipca. W ciągu 
dnia wczorajszego z m a r ł o  n a  c h o ­
l e r ę  w Marsylii 24, w Tulonie 16 
osób.

Londyn, 19 lipca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył Gladstone, iż ma 
nadzieję, że najbliższe posiedzenie 
k o n f e r e n c y i  odbędzie się we 
wtorek.

Minister Fitzmaurice zawiadomił, 
że pielgrzymi przybyli d. 12 b. m. do 
Suakirnu z Chartumu donieśli, iż Sua- 
kim jest bezpieczny i zaopatrzony w 
dostateczne zapasy żywności. W po­
bliżu znajduje się niewielu tylko A- 
rabów. Według innych doniesień, Gor­
don niepokoi powstańców z pomocą 
parowca, uzbrojonego kilkoma dzia­
łami.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 18 lipca 1884, godzi. 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 58*80, Węg. akcye 
kredyt. 302*40 Akcye anglo-austr. 108*75, Akcye 
banku Union 105*50, Akcye kolei Karola Lu, 
dwika 280*75, Akcye kolei północnej 239*75, 
Akcye kolei południowej 147*30. Akcye kolei 
Afóld 1775 (?), Akcye kolei Elżbiety 318 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188.—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 166 25, 
Wiedeńskie losy 125*75. Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 102.— , Galicyjskie 
obligacje indemnizaeyjue 101.50 Losy regulacyi 
Cisy 115.10, Losy tureckie 20.75, Węgierska 
renta 91*42, Akcye banku związkowego 1 0 6 .- ,
Akcye banku obrotowego — •— Akcje kolei 
węg i ersko-gal icyjskięj * Akcye kolei pań-
stwowej —. Rubel papierowo 1 : 2 — Wę '
gierskie losy 115*— , Marka niemiecka 
Usposobienie ciche.

W iedeń, 20 lipca 1884 r., godzina 10. 
min. 80. Akcye kredytowe 302*20, Anglo- 
Austr. 108'50, Unionbank 10610, Kolej Karola 
Ludwika 280*50, Południowa 147*75, Renta pa­
pierowa —*— , Galie, listy zastawne —*—. 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjue —*---, Ga­
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1883 
90 75, Napoleo:idor 9*67—, Rubel papierowy 
1*22—. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z,dnia 18 lipca. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogiam. 10.— do 
10*25 zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 
—*— do —*— zł., kukurudza —*— do — *— 
zł., owies — *— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28*75 do 28 — zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 28 
do 9*30 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do 13 25 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 168*— m., ż y to  m., spiritus 50 —
olej rzepakowy 54*— m. Szczecin: Pszenica
—*—, rzepik— ■—. P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
46*90 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

*—, fr. W r o c ł a w :  Pszenica —*—, żyto 
—.—, owies—*—, spiiitus —*—, kukurudza 
—*—, K o l o n i a :  Pszenica —*—.

O u d z i e l n y  i

P rz y jec liu li ito bw ow a
dnia 19go lipca 1884.
H o te l U co rg e’#

Pp. M. hr. Łoś z Bortkowa. A Kozieł i 
z Wierzbiatyna. M. Marynowski z Tyniowic 
F. Gaszyński z Osieka K. Milowic/. z Wołynia. 
F. Steoher 7 Złoczowa W. Logothetti z Dro 
li o wyż a.

H o t e l  E n r o p e j s k t
Pp I. baron Brunicki ze Stryja. S. de 

Brykczyński z Pacykowa I. Olszański z Pod- 
woioe/ysk. 2. Kohn z Wiednia. A Lux z 
Wiednia. M. Uugar z Wie ni a. I. Kurzweil z: 
Wiednia.

SSotoi AosjJeS-łM  
Fp. A Rylski z Or-Tca. K. Podgórski; 

z Wołynia. L. Balicki z Wykot W. Dawid o 
wicz z Wołynia Dr. F. Fruchtrnan ze Stryja.

Pociągi kolejowe,
Od 20 maja 1884.

podług zega.ru lwowskiego 
O d c h o d z ą  L w ow a:

Do C z c rn io w ie e : o godz. 6 min. 30 ram.
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 15
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Da U T ato w a : o godzin. 10 min. 46 wie 
ozorem pociąg pospieszny, o godz 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz o 
min. 3 po poł. po.iąg ruięszauy.

Do P o d w o ło czy sk , z dw orca  Pod­
zam cze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieezói 
pociąg mięszany.

Do P o d w o lo czy sk : z głównego dworca
0 godz 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 mm. 31 po poł.
1 o godz 10 ruin. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwoloczysk: na dworzec Podzamcze o 

godz. <0 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny Iwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. i 2 min 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min 5 rano 
i o godz. 4 miu. 10 po południu pocią 
mięszany.

Z Krakowa : o godz 5 min. 36 rano po
ciąg pospieszny, o godz 5 min 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

Z Czerń łowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o god*.
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o
go Iz. 7 miu. 10 pociąg omuibusowy i o 
godz. 1 miu. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

N A D E S Ł A N E .
154 20 36

napój oszeźwiajgey stołowy,
skuteczny bardzo na kaszel w ohorsbtob 

szyi katarach źofgdka I ppohsrza

Henryk Kattoni, Karlsbad i ffit itn . j

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia 19 lipca 1884.
Barometr 738.15tnm. przy temp. 0 ° '. Psychro­

metr suchy 1 9  7 1C . Psychrometr wilgotny 18.0’C. 
Prężność pary 14.3;nin. Wilgoć 84"/,. Zaohimin-Miie 
5 Wiatr NE1. Ózon 7.

Temperatura powietrza 15.8 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom mor/.r. ?62 55mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego  ̂ 31 1 ‘O 

Najniższa temperatura w nocy 18.6 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g 3 9 im

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

ę =  49°50’10” X =  41°41’ w. «=» 340“ ,5.
Dla 20 lipca 1884 

E. — +  6» d,868. 0 q — 7h 54™ 25,*,5 
Zachód słońca 19go lipca o 7h. 56m., 8; wschód 

o 16h. 15m., 0.
W lipeu nastąpi pełnia księżyca 7d 23h 

46,m 4; ostatnia kwadra 15d Uh 14;n, 9; nów 22d 
2h 30m, 2; pierwsza kwadra 29d l lh  37tn, 4.

Księżyc będ/.i* w punkcie odzieranym (Apr- 
geuin) 4d 2h, 5 i 31d 17h, 5. w punkcie przyziem­
nym (Perigeum) 19d 20h, 5 .

Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku­
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneezne o ilość E. w prawdziwe południe *

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
18 lipca 1884. i 2h !| 9k| LM'

Stan barometru w milimetr. M n ^ 0 3
Stan termometru suchego 

w st. Cels. 22,g ...23,? 18.6
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. _19l8_ 20.a 17 4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 15,6 15,a 14,i

Wilgotność powietrza wzglę­
dna W "/o- 77 _ 7 2 _ 88

Stan nieba. 10 _ 9 __6
Kierunek wiatru. sw. wnw. ene.
Moc wiatru. 3 ~ 3 2
Ilość opadu mierzonego do 2  ̂ 4.o>®0
Najwyźsza^euiperatura w ciągu dnia, odczytana

■Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana

do,, wietrze przeważuie północno-wschodnim,
stan nieba zmienny, temperaturze równej średniej 
lipca powietrze wilgotne, pogoda niepewna a deszcz 
chwilowy możliwy.
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. §  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. &
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł. ^  
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* » n 4 Pr. w. a. ©
» « » 5 pr. okresowe ®

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. ^  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

a 5 pr. w. a.
„ „ 5  pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . g.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.. g 

n i’ n ■» ~ * 2< "P1"- wa. V.
41/* pre. kraj. listy zastawne g

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l ig i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. L o s y  miasta Krakowa . . 

a „ Stanisławowa .
6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski  .................... ....
Napoleondor ..............................
Półimperyał . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . .

n „ papierowy . .
100 marek niemieckich . .
Srebro . . . . . . . . .
Kanon' w .

płaeą żądają
walutą austr."

złr. et. złr, et.

280 - 
187 — 
285 50 
238 -

99 55 
92 75 
99 55 
87 — 

101 50 
97 50

283 50 
190 — 
290 — 
243 —

100 55 
94 25 

100 55 
88 -  

102 50 
98 50

99 50 100 50

91 — 92

101 30 102 30

96 75 
102 50 
9o 75 
17 50
m  50

5 67 
5 71 
9 62 
9 92 
1 54 
1 21 
59 30

97 75 
103 50 
91 75 
19 25 
24 50

5 77 
5 81 
9 72 

10 02 
1 64 

1 23 
60 05

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 lipca 1884.

1. Dług pafistwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .  ..................... 80.55 80.70
lu ty - s ie rp ie ń ..................... 80.55 80.70

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  81.55 81.70
kwiecień-październik ....................  81.60 81.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 125.25 126.—
s „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.-' 1.35 40
a „ 1860 po 100 złr 5 pr 145 — 145 50
u „ 1864 po 100 złr. . . . 168.50 169.—
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.— i 68.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . • 39.— 41.—
Listy zastaw domen, państw po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . . .  152. -  153 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa opr. z r, 1881 . * 95.75 95.90
Austr. renta zł. woina od podatk. 4pr. 103.10 103.25
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

O z e c h ..................................................  106.50 —
B u k o w in y ................................... ..... . 100.50 101.50
G a l i c y i ........................................ ....  . 101.50 102 —
Niższej Austryi . . . . . . . .  105.— 106.25
Siedmiogrodu  .................... 101,25 102.—
Węgier  ....................  . . .  101.75 102 —

3 .  A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.50 108 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 301 30 3 '1.70 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 826 —
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— —
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. , —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..........................  —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 854.— 8.56-- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61.— 62.25
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 554 — 556 — 
Kol Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m, 282.75 333 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł — — — —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2395 — 2400 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 280.75 281 25
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 187.75 188.50

97.50 
97.75 
99 —

102 .—
9 9 . -

100.50

100.50 
102.10

102.50 

102'50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 318.75 319.— 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 146.10 146.30 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 1/0.— 170 50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolaiezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 i, 6 pr. . —.—
Powsz. austr. zak. kr, ziem. 41/a pr. w

złocie w 50 1. .  .......................... 97.—
» » n » premiowe po 3 pr. 97.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 98. —
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 101.50
w n n n w 361.51/* pr. 98.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.65
„ po 5 pro. . . 99.75

» » » » P° 5 Pre- w
37 latach zwrotne ............................ 99 75

Gal. banku hip. po 6 proc.......................101.60
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . , — -
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.20
Węg. Tow. ziem. ake. po o1/** pre. . —.—

M Zakł. kr. ziems. po 5l/f pre. . 101.75

J5. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40 99.7r‘ 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.75 98. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......  105.75 106.25

_ „ po 100 zł. w. a........ 101.75 102 25
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*7. pr..................... ..... . . . 100.25 100.50
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 99.40 399.60

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. 8mis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 96 80 97.30

z r. 1867 . . 10. .70 101—
z r. 1868 . 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6 .  L o s  y .
In3t. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. ;
Oiarego po 40 zł. m. k.....................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.l 
Keglevieha po 10 zł. m. k, . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. ;
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. t 
Palńego po 40 zł. m. k....................

ILJMLLPJ
płacą żądają

13 30 
7.10. 

&  
19.26

48 50 
23.50 24 50 

128.— 1 3 0 .-  
68. -
3 0 .-  31 — 
38.20 38 60

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13 - -  
„ „ wegiersk. „ po 5 zł. . 6.95

Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a......................................18. ?5

Salma po 40 zł. m. k.  ......................  57 50
St. Genois po 40 zł. m. k.................... 48 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„  po 50 zł. w. a. .  ,

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
Windisehgratza po 20 zł. m* k. . .

7 • Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n,
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr........................

Kurs złota.
Dukat cesarski mon.......................5.76.—

„ pełnej w a g i .................... 5.76 —
Korona . . * ..............................
20-franków ka...............................9.67.—
Rossyjski imperyał . . . . .  9.94.—
Talar związkowy......................... — — ----------.—
S r e b r o .........................................—.—.— —.—.—

Bank krajowy
6 pre. obligacye pożyczki krajowej 103.— —. —
4V* pre. obligacye pożyczki krajowej 90.80 91.50
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. 97.— 97.50
4Va pre. krajowe listy zastawne 91.10 91.50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

. • 121 75 121.95 
48 4 0 — 48.45.—

5.78 
5 78-

9 68- 
9 96

9850
97.80

99.— 
98 20

dnia 18 lipea 1884. złr. | ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 80 60

„ „ „ w srebrze . . 81 60
176 -1

Renta w z ł o c i e .................................... 103 30
175.50 5 pre, austr. renta marcowa . . . . 9f- 85

42.50 48 50 Akeye banku wiedeńskiego . . . 855
1 1 6 .- 117 - n „ kredytowego . . . . . 302 30

19 — — Londyn ....................  . . . . . . 80
18. - 18 50 Srebro .................... . . .

23.— 2 4 - Napoleondor . . ....................
Dukat cesarski men........................... ,

67
4150 42 50 5 77

■' 38 75 3 .25 59 55

L. 3195. (4660 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie po- , 

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, j 
że na prośbę kasy oszczędności m iasta Ko- j 
łomyi dozwoloną zoatała w celu ściągnięcia j 
kwoty 195 zł. wa. z pn. egzekucy.j?ia sprze- 1 
daż realności dłużnika Bazylego Tytyka w 
Dzurkowie pod nk. 355 położonej w trzech 
na dzień 18 sierpnia, 18 września i 20 paź- ' 
dziemika 1884 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach 
z tern, że ta realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 400 zł. w. a. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na ostatnim 
terminie, zaś nawet poniżej takowej zosta­
nie sprzedaną, że każdy chęć kupienia ma- 
nący obowiązanym będzie kwotę 40 złr. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, źe dla wszyst , 
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła lub którzy by na rze 
czoną realność mieli później nabyte prawa 
rzeczowe, kurator w osobie p. Władysława 
Bursy w Obertynie został ustanowiony, wresz­
cie, że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w ts. registraturze mogą być przejrzane.

C. k sąd powiatowy i
Obertyn, dnia 18 czerwca 1884.

wadzoną będzie w dniu 14 sierpnia, 15 
września i 15 października 1884 każdym 
razem o godz. 10 z rana, przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk 83 wDro 
gini, do dłużuika Wojciecha Mastalerza 
należącej.

Cena wywołaniu, wynosi 2692 złr.
Wadyum 269 złr. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 

tudzież bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Myślenice, dnia 3 czerwca 1884

L  4709. (4654 1 - 3 )
W dniach 13 sierpnia i 17 września 

1884 każdym razem o godz 10 rano, odbę­
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Jana Urbaukiego w kwocie 1100 złr., pu­
bliczna licytacja realności Anny Maj ero we j 
nk. 308 w Lipni ku położonej, wyk. hip 1. 
308 gminy katastralnej Lipnik objętej, roz­
pisuje się publiczną licytację.

Cena wywołania 1040 złr.
Wadyum 104 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. tutejszy dr. Peterek.
Biała, dnia 25 czerwca 1884.

L. 3895. (4659 1 - 3 )
Dnia 25 sierpn ia, 22 września i 27go 

października 1884 o godzinie 10 z rana od­
będzie się przymusowa licytacja nietabular- 
aej realności Ilka i Anny Kowalczuków nr. 
113 w Panyszczach na rzecz pretensyi Mo- 
sescha Hillmana per 200 zł. Sprzedaż niżej 
jeny szacunkowej 510 zł. dopuszczalna do­
piero na trzecim terminie.

Wadyum 51 zł. Resztę •warunków mo­
żna przeglądnąć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, 18 czerwca 1884.

2236. (4658 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie o- 

nąjmia, źe na zaspokojenie pretensyi Fei- 
Ha Wieselmana w kwocie 500 zł. odbędzie 
ię 11 sierpnia, 25 sierpnia i 9go września 
.884 o 10 godzinie przed południem lieyta- 
j jn a  sprzedaż pretensyi w kwocie 550 złr. 
yraz z odsetkami w kwocie 33 złr. tudzież 
lalszemi odsetkami od 10 grudnia 187-3 po 
.7 zł. 50 złr. miesięcznie bieźąceini w s ta - . 
lie biernym połowy realności pod nr. 301 i 
y Nadwórnie położonej, Katarzyny Majer j 
yłasnej na rzecz Herscha Heimera zakuta- 
mlowanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1313 t 
ł., wadyum wynosi 121 zł. 30 ct. wa.

Bliższe warunki mogą być w registra- 
urze sądowej przeglądnięte.

Ć. k. sąd powiatowy 
Nadworna, dnia 8 kwietnia 1884.

L. 1769. . . (4655 1 - 3 )
Dnia 26 sierpnia, 23 września i 21 

października 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod lk. 30 
w Zawadzie uszewskiej wyk. hip. 1. 30 ks. 
gr- gminy Zawada uszewska objętej, Józefa 
i Anny Biernatów7 własnej, na rzecz Jabóba 
Kwiatka, celem zaspokojenia sumy 128 złr. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 775 złr.
Wadyum 78 złr. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipotecźny i

warunki licytacyjne, przeględnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych w arun­
ków, wyznacza sie na dzień 21 października 
1884. *

O. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 24 kwietnia 1884.

L. 2864. (4656 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem ściągnięcia wierzytelności Józefa Ma- 
stalerza w kwocie 274 złr. 17 ct„ przepro­

Upadłości.
L. 5848. . (4647

Samborski c. k. sąd obwodowy ogłasza, 
źe w skutek propozyc/i uczynionej przez wie­
rzycieli masy rozbiorowej, Balamona Dawida, 
na terminie ogólnej likwidacji, w dniu 29 
maja 1884, zam ian ow ał ,  w miejsce Jakóba 
Jaeger, zawiadowcą rzeczonej masy Mojże­
sza Kaufmana, kupca w Bolechowie, zaś za­
stępcą tegoż ustanowił Samuela Sperlinga,  
handlarza winem w Bolechowie.

Sambor, 1 lipca 1884.

L. 6873 (4.651)
C. k. sąd obwodowj w Złoczowie o- 

znajmia, że w skutek wyboru przez wierzy­
cieli konkursu Lipy Miihlstoka, dnia 7 iipca 
1884, dokonanego, Abe Saphier zawiadowcą 
masy konkursowej Lipy Miihlstoka, zaś Aba 
Szuiner, zastępcą zawiadowcy masy ustano­
wiony został Złoczów, 12 lipca 1884.

L. 1561/pr. (4650 1 - 8 )
Jego Ekseelencya Pan Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał przewodniczącym trybunału sądu przy- 
8i<ggłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na trzecią zwyczajną tegoroczną 
kadencję, której posiedzenia w dniu 1 wrze­
śnia 1884, o godz. 9 przed połuduiem otwar­
te będą, prezydenta o. k. sądu obwodowego 
Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś prze­
wodniczącego c. k. radców sąda krajowego 
Adolfa Horę, Józefa Kauckiego, Bogumiła 
Nowotnego i Juliusza Chitrego.

W Tarnowie, dnia 14 lipca 1884.

L. 3756. (4649 i —3)
C. k. sąd obwodowy wzywa niniejszym 

edyktem wszystkich tych, którzyby do masy 
spadkowej po ś. p. Deodaeie Krzeczunowi- 
czu, w Stanisławowie z pozostawieniem ko­
dycylu, 22 sierpnia 1880 zmarłym właścicie­
lu dóbr, jakie pretensje mieli, ażeby się w 
tutejszym sądzie 4 września 1884, o godz 
10 przed południem, celem wykazania swo­
ich pretensyj albo osobiście stawili, albo 
swoje podania wnieśli, inaczej wrazie wy­
czerpania masy zaspokojeniem zgłoszonych 
wierzytelności, tylko o tyle pretensye swoje 
poszukiwać będą mogli, o ile im prawo za­
stawu przysłużyć będzie.

Stanisławów, 21 czerwca 1884.

L. 13914. (4643 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia Nikodema Hanawskiego z życia i miej­
sca pobytu nieznanego tudzież spadkobier­
ców jego z imienia życia i miejsca pobytu 
nieznanych że przeciw nim Berisch Nus- 
sbaum o uznanie za zgasłe prawa zastawu 
do sumy 2000 złr. polskich i ekstabulacyę 
tejże sumy ze stinu  biernego realności pod
1. k. 161 w Przemyśln pozew wytoczył na 
co u hwałą z daia dzisiejszego do 1. 13.914 
pozwanym] wniesienie pisemnej obrony do 
30 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie pana adwokata dra. 
Skórskiego z zastępstwem p. adwokata dra. 
Dolińskiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli lub 
innego pełnomocnika sądowi w7czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl, 31 października 1883.

przedstaw ili, inaczej skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 31 października 1883.

L. 6955. (4645)
C. k sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 29 maja 1884 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczy- h firma „Cukiernia i handel 
win Dezyderyusza Szolza w Przemyślu*1. 

P rzem yśl, 11 czerwca 1884.

L. 13913. (4644 1—3)
B. k. są4 obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia spadkobierców ś. p. Katarzyny 
S-.‘hakowej z życia i miejsca pobytu niezua- 
n y c h , źe przeciw nim Berisch Nussbaum 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 150 złr. ze stanu biernego realności 1. 
101 w Przemyślu wytoczył na co uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 13913 pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 30 dni pole­
cono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adwokata dra. 
Skórskiego z zastępstwem p. adwokata dra. 
Dolińskiego i poleca pozwanym ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas

Ł. 1554/pr. (4646)
Dla Trybunału przysięgłych przy c. k. 

sądzie obwodowym w Rzeszowie na III zwy­
czajną dnia 1 września 1884 rozpocząć się 
mająca kadencyę zamianowani zostali ;

Prezydent c. k. sądu obwodowego Gu­
staw Kuendich przewodniczącym, zaś e. k. 
radcy sądu krajowego Michał Rola M oszczyń­
ski, Stanisław M ossor, Teofil h tanasiewicz 

Krazm Tałasiewicz zastępcami przewodni­
czącego.

Rzeszów, 11 lipca 1884

L. 30210/82. (4670 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdorazowego posiadacza książeczki galie. 
kasy oszczędności nr. 11067, jako „ Legat 
mszalny ś. p. Dmytra Sięgalewicza** wysta­
wionej, a na kwotę 105 zł. a. w. opiewają­
cej, aby powyższą książeczkę w przeciągu 
sześciu miesięcy, licząc od dnia trzeciego u- 
mieszezenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej1*, sądowi tutejszemu okazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie powyższego term i­
nu, książeczka rzeczona za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, dnia 15 lipca 1882.

L. 22177. (4669 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Ozyaszowi Zallelowi Brub, 
źe zmarła we Lwowie dnia 30 września 1881, 
Matla Pessel Bruh, zapisała mu testam en­
tem z dnia 30 sierpnia 1881, kwotę 60 zł. 
a w., płatną w 4 lata po śmierci Mojżesza 
Bruh,£ że na zabezpieczenie tego legatu do­
zwolono równocześnie prenotacyę prawa za­
stawu dla kwety 60 zł., z klauzulą §. 822 u. 
c. na rzecz Ozyasza Zaliela Bruh, w stanie 
biernym połowy części realności pod 1. k. 
1263/* we Lwowie położonej dom. 72 pa6 . 
155 n. 22 i 26 haer, Matli Pessli Bruh, 
własnej, wreszcie że dla strzeżenia praw 
jego, kurator w osobie pana adwokata dr. 
O. Standa, i zastępca w osobie pana adwo­
kata dr. Sokala ustanowiony został.

Lwów, dnia 31 maja 1884.

L. 14902. (4641)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Erste Galizische 
Yitriololfabrik Ferdinand Koretz**, której u- 
żywać będzie Ferdynand Koretz, jako właś­
ciciel fabryki oleju witryolowego w Jaworz- 
niu, podpisując takową w taki sposób, iż 
pod własnoręcznie napisanemi słowami: E r­
ste Galizische Vitriolólfabrik“ własnoręcznie 
„Ferdinand Koretz** podpisywać będzie. 

Kraków, 20 czerwca 1884.



Licytacye.
L. 2942. (4668 1— 8)

8 września 1884 o godzinie 10 rano 
odbędzie się tu sprzedaż realności Jakóba 
Gadomskiego w Prusieku lk. 88 wyk. hipot. 
29 na rzecz sanockiego Towarzystwa zalicz­
kowego o 60 złr. zpn. za jakąkolwiek cenę.

Wadyuin 5 prc. ceny ̂ szacunkowej wy­
noszącej 532 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.

C. k sąd powiatowy 
Sanok, 17 kwietnia 1884.

L. 45; (4665 1— 3)
Dnia 22 sierpniu, 26 września i Bigo 

października 1884 każdym razem o godzinie 
10ej przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie licytacya realności pod 1. 6 w 
Pieniakaeh położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dłużników Tomasza i Pauliny 
Wąsowiczów własnej w celu ściągnięcia wie­
rzytelności zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 84 zł. 24 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 1882 
zł. 50 ct., w&dyum 188 zł. 25 et. wa.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za cenę wywołania lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie. Resztę 
warunkó w przejrzeć można wtutejszo-sądowej
registraturze. .

O tern zawiadamia się chęć kupna ma­
jących, strony interesowane wszystkich tych 
wierzycieli, którzy by prawo zastawu na re­
alności pod 1. sp. 6 w Pieniakaeh uzyskali, 
a którymby ta uchwała z jakichkolwiek po­
wodów doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora p. Juliana Karabinskiego w Załoścach 
i przez edykta.

7.0 hi r/paZałoźce, dnia 10 stycznia 1884.

L. 18823. ,(^653 B)
Krakowski sąd deleg. miejski ogładza,

iż celem zaspokojenia 4/5 CZSŚ?1 *a™y 35.9 
złr. 29 ct. z pn , należącej się Dobe Lorie 
jako cessyonaryuszce spadkobierców ś. p 
Justyny Krawczykowej, sprzedane zostaną w 
tut sądzie 31/9G części realności pod 1. 59 w 
Oz żynaeh, Jana i Maryanny Czernków wła­
snych, dnia 19 sierpnia 1884 o godz. 10 
rano, pod warunkami uchwałą z dnia 4 
stycznia 1884 1. 45185 ogłoszonymi, tudzież 
niżej ceDy szacunkowej w kwocie 760 złr. 
67 ct a. w , wadyum wynosi 76 z/r.

Kraków, 10 czerwca 1884.

L. 2441. (4657 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 229 złr. 42 ct w. a. z pn., na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Kra­
kowie egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności l.w.h. 44 gminy Wola Batorska obję­
tej, a własność Michała Nazimka stauowiącej, 
na jednym terminie licytacyjnym, to jest 
dnia 4 sierpnia 1884 o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 1000 złr 
Wadyum zaś 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w registraturze tutejszo sądowej.

Niepołomice, dnia 19 maja 1884.

Cena wywołania 505 złr., wadyum 50 
zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze. Ewentuajnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na dzień 14 
października 1884 godz. 10.

Kuratorem wierzycieli hipotecz. nie­
wiadomych jest p. Teodor Pareński ck. no- 
taryusz z substytucyą p. Stanisława Droź- 
dziewicza w Skawinie.

C. k. sąd powiatowy
Skawina, 15 maja 1884.

L. 29563. (4636 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi gaiic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego w kwocie 89.321 zł. 41 
ct. wa. zpo. odbędzie się dnia 18 września 
1884 o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya dóbr Choronów, Brucken- 
thal, Chlewczany i Lasy ad Chlewczany, w e­
dle wykazu hip. 1. 284 karty B. n. 11 dom. 
187 pag. 426 n. 15 haer wyk. hip. 276 kar­
ty B. n. 13 i dom. 512 pag. 435 n. 2 
haer Aleksandra Soroczyńskiego, tudzież 
dóbr Chlewczany, Choronowskie, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 624 karty B. n. 14 
do Józefa Jaworskiego należących w powie­
cie rawskim położonych, na którym terminie 
dobra te za cenę wywołania 197.900 zł. w .i 
a. sprzedane zostaną, a gdyby takiej sumy 
nikt nie ofiarował, mogą być rzeczone dobra 
także poniżej tej sumy sprzedane jednakże 
nie niżej sumy 160.000 zł. wa., ze dalej ja- 
ko wadyum kwota 15.000 złr. wa. złożoną 
być ma, i że najwięcej ofiarujący ciężące na ( 
dobrach wierzytelności hipoteczne, o ile ta­
kowe w ofiarowaną cenę kupna wchodzą, a 
któryehby p:zód umówionym terminem wy­
powiedzenia wierzyciele przyjąć nie chcieli, 
na rachunek ceny kupna przyjąć będzie mu- , 
siał, zaś resztę warunków licytacyjnych i 
wykazy hipoteczne, w registraturze sądowej 1 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli Abrahama Aber- 
dama, Cecylii Stroh, tudzież Ozyasza Losch 
i Maurycego Bardach adwokat dr. Pająk ku­
ratorem, a jego zastępcą adw. dr Bhziński 
ustanowiony został, zaś dla wszystkich tych, 
którzy by po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu Igo grudnia 1383 rzeczowe 
prawa na wspomnianych dobrach nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Krzyżanowski kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. Bodek mianowany został.

Lwów, dnia 5 lipca 1884.

kwocie 51130 złr 6 ct. przyjęta, niżej któ­
rej na dwóch powyższych terminach realno­
ści te razem sprzedane nie będą. Gdyby je ­
dnak na tych terminach rzeczone reelności 
za cenę w yw ołania, lub wyżej sprzedane 
nie zostały, wyznacza się do ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 16 października 1884 o godzinie 4tej 
po południu. Wadyum wynosi 5113 złr w. 
a. w gotówce, lub w papierach wartościo­
wych do lokowania majątków pupilarnych 
służyć mogących. Resztę warunków licyta­
cyjnych, wyciąg hipoteczny i akt oszacowa­
nia przejrzeć można w tut. sąd. registratu­
rze. Kuratorem dla w ierzycieli, którzy póź­
niej do hipoteki weszli ustanowiony jest adw 
dr. Karol Pieniążek w Krakowie.

Kraków , 20 czerwca 1884.

L.

L 5725. , . ■ . . O 6? 0 3—3>
C k. sąd powiatowy miej. delegow. w

Stanisławowie zawiadamia, że celem zaspo- 
jenia wierzytelności Katarzyny Mazaczowej 
w kwocie 200 zł. z pn odbędzie się dnia 1 
sierpnia, 22 sierpnia i 9 września 1884 o 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika Jana Bu- 
dzeńko w Pasiecznej położonej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
1373 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 137 zł. 30 ct.^ 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Rosenberg.
Stanisławów, 30 kwietnia 1884.

1601. (4629 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Skawinie < gła- 

sza, iż celem zaspokojenia należytości F ran ­
ciszka i Agnieszki Narzyńskich w kwocie 
236 zł. zpn. odbędzie się w gmachu sądów, 
w dniach 26 sierpnia i 30 września 1884, 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. 172 w Skawinie Jędrzeja i A- 
gnieszki małż. Różyckich własnej.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze. Ewentualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na termin w 
dniu 30 września 1881 o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest ck. notaryusz p. Teodor Pa­
reński z substytucyą p. Stanisława Drożdzie- 
wicza w Skawinie.

C. k. sąd powiatowy 
Skawina, dnia 20 maja 1884.

L. 3628. (4623 2—3)
C. k. sąd miejsko delegowany w W a­

dowicach Ogłasza, iż w dniach 15 września,
13 października i 17 iistopada 1884 o godz.  J , --------------------------- - -  -
10ef rano odbędzie się w gmachu sądowym , doręczoną nie została, ustanowiono dra. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 127 drzeja Marka w Wadowicach, 
w Kleczy dolnej w sprawie egzekucyjnej ' Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
Michała Bober przeciw Józefowi Malciak w przejrzeć można w sądzie, 
pierwszych dwóch terminach za cenę szacuu

L 2821. (4624 2—3)
C k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że ceiem zaspokojenia pretensyi 
Franciszka Zahradnika w kwocie 600 złr. a. 
w. odbędzie się w gmachu sądowym w trzech 
terminach w dniach 4 sierpnia, 1 września, 
i 18 października 1884 każdym razem o go­
dzinie 9 rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 89 w Frydrychowieach 
wyk. hip. 89 objętej, Józefa Koibra własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
605 złr., wadyum 60 złr.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 30 
kwietnia 1884 do księgi gruntowej weszli,
ub którymby uchwała licytaeyę dozwalajaca 

.  ,  A n _

Andrychów, 10 maja 1884.
kową 710 zł lub wyżej tejże, zaś w trzecim 
ternie niżej takowej. Wadyum wynosi 7x zł. , L. 14916. (4615 2 3)

Resztę warunków przejrzeć można w C. k. sąd krajowy ogłasza, że celem
registraturze tutejszej ' . zaspokojenia pretensyi c. k. austr uprzyw.

W a d o w i c e ,  17 czerwca 1884. | Banku hipotecznego w Wiedniu w ogólnej
kwocie 6522 złr 88 ct. odbędzie się dozwo- 

(4628 2— 3) łona sprzedaż licytacyjna realności w Kra-L. 1601.
C. k. sąd powiatowy w Skawinie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Salo­
mona Feltschera 18 zł. 20 ct zpn. odbędzie 
sie w gmachu Sadowym w dniach 19 sier­
pnia, 23 września i 14 pezdziernika 1884 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści 1. 46 w bkawinie.

Gazeta Lwowska Nr. 166 * dnia 19 lipca 18S4.

ko wie pod 1. 262 i 261 dz. VIII. na Kaź­
mierzu do Jakóba Neufelda należących w 
dniach 16 września i 16 października 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano w gma­
chu sądow ym  na I piątrze w sali Nr. 8.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki w

L. 6934. (4652)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

znąjmia, że w skutek wyboru przez wierzy­
cieli konkursu Rozalii Silberman dnia 10 lip­
ca 1884, dokonanego, dr. Maurycy Braun 
zawiadowcą masy konkursowej, Rozalii Sil- 
bermann ustanowiony został.

Złoczów, 12 lipoa 1884.
L. 7043 (4648 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jauoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego n ie­
ruchomego majątku Uszera Hammera kupca 
w Stryju.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k. radcy sądu krajowego Janowi M&- 
Majeranowskiemu, a tymczasowym zawia­
dowcą masy ustanawia się pana adwokata dr. 
Seweryna Popiela w Stryju.

Wszyscy ci, którzy do tej masy konkur­
sowej jako wieizyciele konkursowi pretensye 
rościć chcą, mają takowe nawet w razie, gdyby
0 nie spór wytoczony był, w ciągu 60 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, w tutejszym 
sądzie obwodowym, lub w c. k. sądzie po­
wiatowym w Stryju wedle przepisu ustawy 
konkursowej, w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na 
terminie który na dzień 2 i września 1884, 
ustanawia się przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także
1 do zawarcia ugody.
P.> >!!Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanów o- 
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 4 sierpnia 1884, o godzinie 9 przed po­
łudniem, wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle 
§.111 zastępcę w Stryju mieszkające o, celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej bo­
wiem na wniosek komisarza konkursowego dla 
nich kurator na ich koszta i ni bezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 14 lipca 1884

L. 10549. (4612 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Osera 
Gelbwachsa w Tarnowie zamieszkałego, a to 
do całego tak ruchomego, gdziekolwiek znaj­
dującego się, jakot*ż do nieruchomego mająt­
ku, położonego w tych krajach, w których 
ust. konk. z dnia 25 grudnia 1868 d. p. p. 
z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym mianowany 
został p. Cypryan Tarczyński c. k. radca sądu 
krajów, w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. dr. Malawski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 18 sierpnia 1884,
0 godz. 4 po poł. w biurze komisarza kon­
kursowego, na którem stawić się mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia ich wy- 
kazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 października 
1884, stosownie do przepisów  ustawy konk. 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
tonyoh w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 28 października 1884, o godz. 10 
przed poł. odbyć się mającem, do likwidacyi
1 do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 

t zaufanie.
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 

■ powania konkursowego, zamieszczane będą 
1 w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

W Tarnowie, dnia 14 lipca 1884.

L. 6757. (4620 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Z ło ‘zowie o- 

twiera konkurs, na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy jako też i nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 Dz. pr. p. położony majątek Itty Ra­
cheli dw. im E ttinger negocyantki w Pod- 
hajcacb.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
p. c. k. sędziemu powiatowemu w Podhajcach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Piotra Kurysia z Podhajec, wzywając zaiazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensy.j, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż za­
stępcy, i aby przedsięwzięli wybór wydzia­
łu wierzycieli, w którym to celu wyznacza­
my termin na dzień 25 lipca 1884 o godz. 
10tej przed południem w ck. sądzie powia­
towym w Podhajcach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja- 
so wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym lub w c. k sądzie 
powiatowym w Podhajcach weśle przepisu usta 
wy konkurs, pod rygorem zagrożonych tam­
że szkodliwych skutków prawnych przed u- 
pływem 15 września 1884, i podać ją na ter­
minie na dzień 13 października 1884, o godzinie 
10 przed południem w c. k sądzie powiatowym 
w Podhajcach wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa

Wierzycielom, Ltórzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyą rai, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie, w miejsce dotychczasow ego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody .w myśl 
§. 68 ust. konk

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, 12 lipca 1884.

L. 6756. (4619 2—8)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, o- 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, ur. 1. 
dz. pr. p. położony majątek Efroima Ettingera 
negocyanta w w Podhajcach.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
panu c. k. sędziemu powiatowemu w Pod- 
haicachjako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Piotra Kurysia z Podhajec, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż za­
stępcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzień 25 lipca 1884, o godzinie 
lOtej przed południem,w c. k sądzie powiato­
wym w Podhajcach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien tikową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym sądnie obwodowym, lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Podhajcach, wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 15 września 1884, i podać ją na ter­
minie na dzień 13 października 1«84, o godz. 
lOtej przed południem, w c. k. sądzie powiato­
wym w Podhij-a -h wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłos/.ą się ze 
swemi p reten sjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
w ydziału  wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie ma być usiłowane przypro­
wadzenie do skutku ugody w myśl §.68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w części u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, 12 lipca 1884.

L. 6788. (4617 2 - 3 )
Edyktem z 17 marca 1884 1. 3661, do 

majątku Samuela Brettlera w Kołomyi, roz­
pisany konkurs, został w myśl §. 155 ustiL- 

I wy konkursowej zniesiony.
| Z rady e. k. sądu obwodowego,
t Kołomyja, daia 10 lipca 1884.



Karol

BAŁŁABM
p o d

złotym Kogutem
w e  L w o w ie

p o l e c a :  
zupełne śweży transport

chińsko- rossyjskiej
H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym sma­

kiem i aromatyczną wonią.
V2 kilo Congo cesarskiej z łr /
1/ r a m iliin A i oJr

v 2
i

v ,

7 .

2.20
320
4.20
520

kilo Familijnej . . złr.
kilo Melange le Nloskau złr. 
kilo Imperial . . złr.
kilo Wysiewków własnego 

wysiewu . . złr.
kilo Wysiewków sprowadza­

nych . . . złr.
kilo Souschong W oryginal­

nej paczce . . złr.
Przy o d b io rze  3  k i lo  

dnej pocztowej paczce o p ła ca m  p or­
to  do każdej staeyi pocztowej w kraju.

(4078 4-2)

1.70

1.50

4,
w je-

L. 606/pr. (4396 2 - 3 )

Konkurs.
Na podstawie uchwały reprezentaeyi król. stoł. 

miasta Lwowa ogłasza Magistrat niniejszem konkurs 
na dwie nowo kreowane posady przy miejskim u- 
rzędzie budowniczym, mianowicie na posadę:

1) i n ż y n i e r a  w IY randze etatu służby 
miejskiej, z roczną płacą 1.200 złr. a. w. i kwatero- 
wem 300 złr. wa ,* tudzież dwoma dodatkami pięeio- 
letniemi rocznie po 100 złr. aw.

2) a d j u n k t a  w V randze, z roczną płacą 
900 złr. aw., kwaterowem 240 złr. aw. i pięciole­
ciem rocznie po ICO złr. aw.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga 
się ukończonych stndyów technicznych, bądź na in­
stytutach politechnicznych w państwie," bądź za 
granicą na równorzędnych instytutach publicznych, 
tudzież" dowodu odbytego z dobrym postępem egza­
minu państwowego, w państwie, względnie za gra­
nicą przepisanego.

Ubiegający się o powyższe posady winni nad­
to nadmienić, czyli i" w jakim stopniu z urzędnika­
mi Magistratu są spokrewnieni lub spowinowaceni.

Podania, zaopatrzone wymaganemi dowodami, 
również dowodem dotychczasowego zatrudnienia, na­
leży wnieść we właściwej drodze do Prezydyum 
Magistratu w terminie do 15 sierpnia r. b.

Od Prezydyum Magistratu kr. st. miasta
Lwów, dnia 3 lipca 1884.

Elżbiety Ludwiki 4 im. z hr. Potoc­
kich hr. Wodzickiej własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 
Igo stycznia 1883 jeszcze pozostały, 
wraz z odsetkami i należytościami pod­
rzędnemu właścicielce tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu 6ciu miesięcy t a - ; 
kowy pod rygorem egzekucyi, miano- * 
wicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, dnia 2 lipca 1884.

i l M W

L. 4738. (4633 1—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemsiriego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 3.450 złr. 35 ct. lista­
mi zastawnemi, z większej sumy 4.600 
złr. w. a. na hipotekę dóbr Wilkowi- 
sko, w powiecie Limanowskim położo­
nych, p. Adolfa Tetmajera własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem Igo lipca 1883 jeszcze pozo­
stały, wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowy pod rygorem egzekucyi, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego był zło­
żony.

We Lwowie, d. 2 lipca 1884.

sL.'5ę£-

A . H a lsk i
H A JT D E L  Ż E L A Z N Y  
w e  L W W IE , plac Halicki I. 1

poleca
swój największy skład w y r o b ó w  n o ż o w ­

n ic z y c h  z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M a s z y n k i  d o . s t r z y ż e n i a  b y d ła  
złr. 3.50

B r z y t w y  s z w a j c a r s k ie  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

W s z e lk ie  fe r z y b o r y  d o  r o b ó t  |>i- 
ł e c z k o w y c h  (Laubsagearbeiten) io r -  
n ir y  do wycinania bardzo ładne. 

Utrzymuję również po cenach najniższych 
N a c z y n i u  e m a l i o w a n e  i  l a n e  ż e ­
l a z n e  oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe.

W y r o b y  z  m e t a l u  Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znanej ze zna­
komitych wyrobów fabryki Berndorferskiej.

Szczególnie praktyczny m e t a l  a lp a c a ,  
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6.50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30. 

Wyborna pasta do czyszczenia metali, pu­
dełko po 7 et. i 18 et.

Ł a ń c u s z k i  patentowane do pal eto tó w 
po 25 centów.

Łapki na myszy nowe po 15 et.
K ł ó d k i  pojedyncze i g a r n i t u r o w e  

po 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół­
ki świątniekiej, odznaczone medalem na wysta­
wie Przemyskiej

Główny skład :
W ie ń c ó w  g r o b o w y c h  b l a s z a n -  

n y e l i  bez kwiatów od- 60 ent. do złr 2 20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1 40 do 6 zł. 
z kwiatami porcelanowymi od zł. 3.50 do 10 
złr. — c z a r o ©  W  nowym guście z metalo­
wym napisem w około „Spoczywaj w spoko- 
ju u, złr. 4 i 5.
K u c h n i  n a f t o w y c h  od złr. 3. doskona­
łej konstrukcyi prawie niezbędnych dla swej 
praktyezności.

S a m o w a r ó w  prawdziwie r o s s j j -  
S k ic h  fason równy' 

na szklanek 6 8 10 14 1S 
złr.

czarki

n a  C h o r ą ż c z y z n i e  N r .  2 2  n a  d o l e  
o b o k  ł a ź n i  B u c h e ń s k i e g o .

(Artur Kościcki)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  1 z ł .  5 0  c t . ,  1 z ł ,  5 5  c t .  i  

1 z ł .  6 0  Ot.
Na prowineyi:

4 3/4 k i l o  7 * 7 0 ,  8  -  i  8  z ł .  2 0  c t .  
f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport. 
__________   (3837 11 - 8)

ll - S p e c y a l n o ś e  !

8 9  10 12 U 
fason wazowy cokolwiek droższy, 

i tace osobno.
oraz

Skład wybornej H e r b a t y  c h iń s k i e j
w cenach po zł. 2, 3, 4 i 5 za */„ kilo,

(2846 23-24)

L. 4732. (4632 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 150.263 złr. 03 ct. a. 
w. listami zastawnemi, z większej sumy 
151.800 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
Kościelniki, z osadami Stanisławice, 
Cło i Górka kościelecka, dalej dóbr 
Wolica, z osadami Las Kościelnicki i 

Kogów, wreszcie dóbr Wyciąże z osa­
dą Przylasek Wyciążki, w powiecie 
krakowskim położonych, Maryi Teresy

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, koinubymoi, pewnie działający lek

ROBORjtNinilH
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po. 
siwienie włosów. Skutek p j kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub «ierpią- 
eyeh na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E a u  cle K ó b ó  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct. 
B o q u e t  d u  ó e r a i l  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzaeyjua nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 et.

J. GROUCHA w Bernie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru 
ckera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt. wr Jaśle u T. W. Brąglewieza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. wr Kołomyi u E. Śtenzla, 
w Rzeszowie n J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosław iu h Józefa Rohm apt., w Czer­
niowcach u lgn. Sehnireh, w Samborze n 
J. Aleksiewicza. (1660 10 ?)

Ż a d n e

K i l k a  t y s i ę c y

RESZTEK SUKNA
długości 3— 4 metrów

na całkowite ubrania męskie, płaszcze damskie 
itd., rozsyła za zaliczka 5 złr. fabryka sukna: 
H .  G R O L I C H . At-Briinn, Kiosterp atz
Nr. 2. (1915 17—20)

Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, fa­
bryka zamieni go chętnie na inny.

kuracyjną 1884
poleca r z e c z y w iś c i e  dobrą

H E R B A T Ę
Izydor Wolil

właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
14 lat istniej, w e  L w o w ie ,  Sykstuska 6.
 _____________ (3674 7—31

Za pobraniem należytośei 7 zł. 20 et. 
przesyłam pocztą do wszystkich miej­
scowości Austryi z a  w ła s n ą  o p ł a t ą  
c ł a  i  f r a n c o ,  5-kilowy worek naj­

przedniejszej
K A W Y  - J A T A
wybornego aroina, silnej, grubo-ziarni- 

s ej i zupełnie czystej. 
Wszystkie iune gatunki kawy po 

najtańszych cenach w zapasie. '
[4567 2—12]

a s y  o g n io t r w a łe  z  a u ie r y -  
k a ń s k i e m i  z a m k a m i  i  z a s u ­
w a m i  ( P a s ą u i l l r i e g e l )  e l e ­
g a n c k o  i  w y b o r n ie  w y k o n a ­
n e ,  t a k i e ,  j a k i e j  d o s t a r c z y ­
ł e m  d l a  M a g is tr a t u  lw o w ­

s k ie g o ,  s p r z e d a j ę  n a j t a n i e j  (3627 21-19) 
8 im o n  l ł e g e n .  ul. Wałowa 1. 3^. 

(4539 1—?)

I  P *  ^  " 9  B™ R H  A wy sypka, pryszcze, strupy, \ \ 
|  l>  |  #  Ba l l |8  A  krosty, czerwoności,
Z La V  Sm  La i h S wyrzuty na częściach dala  '■ 
z porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne : 
j  leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI ±  
*  (POMiafle fleriflail([lie) przygotowane przez Pana M0ULIN ±  

aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu. |  
W Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Kra- ±  

kowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i  
i Wiszniewskiego. #

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, że 
bibułka do papierosów „ L E  H O I J B L O N “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów C aw ley  i  
H e n r y  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp. Dr. J. J. Pohl

*w. publ. profeBBor technologii chemieenej 
w c. k . szkole głównej politechnicznej.

podp. Dr. E. Ludwig
c. k .  zw. profesnor chemii medycznej 

p rzy  uniw ersytecie W iedonskim.

podp. Dr. E. Lippmann
nadzw. professor chemii, 

przy uniwersytecie W i e d e ń s k i m .

( \u tcn tyczn ośó tych podpisów została utwierdzona przez 
l> r a .  J .  K o m a n a  c. k. notariusza we W iedniu. 
To ośw iadczenie zostało zaopatrzono podpisem  i \  U 
ininisteryum spraw zewnętrznych i poselstw a iram t;/.- 
kiei'0  we W iedniu, dnia 2S Maja 1884.)

8673 7 -  13

ossyjski olejek
radykalny środek przeciw podagrze 
reumatyzmowi i bolom krzyżów — prze 
wyższa wszystkie dotychczasowe środki 
lekarskie. ^

MA8C
(Bruehsalbe) na Przepuklinę 

leczy w zupełności najbardziej przestarzałe przepu­
kliny ( IJnter leib sbr uche). Składu powyższych 
środków nie ma — rozsyłka ma miejsee przy świeżein 
napełnianiu tylko u J. Grolicha w Bernie Skene- 
strasse nr. 3. (1659 19 -6)

Po zniżonej cenie
sprzedaję

Olej naftowy
konserwujący drzewo od psucia, mianowicie: 
1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 

zmienia używanego w miejsce pokostu 
14 ct.

1 kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor 
brunatny, 12 et.
Przy zamówieniu baryłki około 160 ki­

lo opuszczam z n a c z u y  r a b a t .

Piotr liączyńsk i
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 47.

(4631 1- 6 )

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H U S T A L A  i S P 5ł

W NESSELSDOKF zaopatrzyła swój skład w© L w o w ie , przy ulicy Karola
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetouy, karety, landauery, 
faetony do poważenia, węgierskie wózki, tarantasy i t p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 31—?)

o s z u s t w o !

L. 10.506. OGŁOSZENIE.
Gdy kotnunikacya uszkodzonej przestrzeni kolei między

Stryjem a Drohobyczem
przywróconą została wznawia się przeto z 
dniem dzisiejszym przewóz osób, pakunków podróżnych i 
towarów na c. k. kolei Dniestrzańskiej bez wszelkiego 
ograniczenia.

Lwów, 18 lipca 1884.
C. k Zarząd ruchu.

(Przedruk nie będzie opłacony).


